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Uznanie Watykanu dla polski 

nie 
pisze organ StOlicy Apostolskiej "Osservatore Romano" - Ostre potępienie niemieckich zakusów - Polska 

przedmurzem chrześcijaństwa i cywilizacji 
(d) R z y m (KAP) W prasie europej­

skiej ukaza1y się wzmianki o zamia­
rach pośrednictwa pokojowego Stolicy 
Apostolskiej. Prasa angielska - m. in. 
"Times" zaznacza przy tej okazji; że 
"nie należy się dziwić, iż w chwili obec­
nej mogą zabiegać o pozyskanie Waty­
kanu dla sprawy swej kierujący mężo­
''''je naj potężniejszych państw --' takich 
na wet, których rządy w większej lub 
mniejszej mierze znajdują się na stopie 
wojennej względem katolicyzmu". 

W związku z tym należy stwierdzić, 
że organ Watykanu w artykule pt­
,.Sprawa Gdańska" bierze wyraźnie w 
obronę interesy Polski. 

"Kanclerz Rzeszy - czytamy tam -
żąda od Polski koncesji w Gdańsku i 
autostrady eksterytorialnej, proponując 
w zamian zludne gwarancje, które osta­
tecznie nie posiadają ża.dnych wartości. 
Metody zastraszania i nacisku nie mogą 
wywrzeć żadnego wplywu ani na kształ-

towanie opinii polskiej ani na decyzje I unormowania wzajemnych' sąsiedzkich 
rządu polskiego. Powszechnie wia.do- stosunków." 
mo jednak, że Polska jest gotowa do W korespondencji z Paryża "Osser­
prawadzenia układów z Rzeszą w celu vatore Romano" porusza znów sprawę 

ladani Rzeszv wobec itwv 
Dyr Norkajtis o wyniku 8wych ro~'łnów w Berlinie 

(d) K o w n o. (ATR) W kołach po- być skierowany przez port kłajpedzk1. 
informowanych twierdzą., że przybyły 3 Litwa ma być dla Kraju Kłajpedz­
w niedzielę do Kowna szef delegacji kiego zapleczem gospodarczym, .Jrzy 
litewskiej w Berlinie, dyr. Norkajti i, czym wysuwana tu była propozycja, 
złożył sprawozdanie premierowi Czer- aby Litwini po stracie przemysłowych 
niusowi, w którym zwrócił specjalną. zakładów, znajdu.ią.cych się na terenie 
uwagę na następują.ce żą.dania Rzeszy: Kraju Kłajpedzkiego, nie rozpoczyna-

1) 45 pct eksportu i importu litew- Ii budowy innych na Litwie a Mczej 
skiego ma iść do Rzeszy i ma być po- w dalszym cię.gu korzystali z przed­
krywane przez Rzeszę. siębiorstw istnieją.cych w Kłajpedzie, 

2) Cały handel morski Litwy ma oddanych Niemcom. 

Zajśtia antvniemie[kie W Cze[ha[h 
Mnożą się akty sabotażu - Niemcy wzmacniają garnizony na terenie Czech, Moraw 

i Słowacji 
(d) K a t o w i c e (AJS) Wśród ludno­

ści polskiej z pogranicza "protektoratu" 
na Zaolziu rozeszły się wczoraj wieści 
o zajściach antyniemieckich w szeregu 
miast czeskich i miasteczek oraz licz­
nych aktach sabotażu. Z wiadomościa­
mi o tych zajściach łączone są fakty na­
pływu licznych jednostek wojskowych z 
terenu Rzeszy na teren "protektoratu", 
które mają wzmocnić garnizony na te­
renie Czech i Moraw oraz Słowacji. 

Według twierdzeń osób z terenu 
czeskiego, które były za interesami ....... 
Boguminie Nowym, radykalnie zaczyna 
się zmieniać na niekorzyść dla Niemców 
sytuacja na Slowaczyżnie. gdzie ludność 
również poczyna mocno sarkać na 
"przyjazną opiekę" garnizonów nie­
mieckich, a rozbrajana na żądanie nie­
mieckich władz wojskowych gwardia 
ks. Hlinki wszczyna bunty i odmawia 
wydania "dla rejeslrac i i" posiadanej 
broni. 

Przpz cały dzień wczorajszy Moraw­
ska Ostrawa miała być zawalona od­
działami wojskowymi przybyłymi z 
Rzeszy. szczególnie jednostl{ami zmoto­
ryzowanymi i piechotą transportowaną 
samorho<lami z uwagi na konieczność 
pominięcia \v<;,zla bogumióskiego. klóry 
znajrlLlje ~ię w rr.'kuch polskich. Miej­
sce przeznaczenia tych oddziałów nie 
jest znane. 'vV związku z tak licznymi 
transportami wojskowymi kawiarnie i 
restauracje w Morawskiej Ostra,':ie by­
ły calą noc na zarządzenie władz otwar­
te, dla umożliwienia nabycia ciepłego 
posiłku. 

Wśród ludności niemieckiej Moraw- I prawdziwości 
skiej Ostrawy powstało poważne zanie-I już samo ich 
pokojenie, bowiem w pierwszych chwi- o panujących 
lach rozeszły się pogłoski o jakimś po- nastrojach. 
wstaniu czeskim. Pomijając kwestię 

powyższych pogłosek, 
pojawianie się świadczy 
na terenie "protektoratu" 

TRASA PODRÓŻY~~ 
na które zwrócone są obecnie oczy świata 

zatargu polsko - niemieckiego. Przyta.­
czając słowa wypowiedziane przez 
amb. Potockiego w N. Jorku, że "Pol­
ska - to nie Czecho-Słowacja" ~ i że 
"wszelka akcja skierowana wprost 
przeciwko Gdańskowi będzie stanowiła. 
casus belli" - organ Watykanu przy­
pomina, że propozycja ze strony Hitlera. 
przeprowadzenia eksterytorialnej auto­
strady przez Pomorze oznacza po prostu 
chęć odcięcia Polski od morza, oraz u· 
mniejszenie niezależności ekonomicz· 
nej a co za tym idzie i politycznej. 
"Polska - pisze - jest gotowa do pro­
wadzenia układów, ale nie pod groźbą 
użycia siły". 

(Cię.g dalszy na. stronicy 2) 

POI'lEMKIN 
zas~pca ludowego komisarza 

sPTaw zagranicznych Sowietów, któ· 
ry w drodze powrotnej z Bukaresztu 
cło Moskwy zatrzymał się w Warsza-

wie - w karyk.aturze 

Potiemkin U min. Becka . 
War s z a wa. (PAT) Za~tępca ko­

misarza ludowego ~pl'a\V zagranicz­
nych ZSRR Potiemkin w droclze po_ 
wrotneJ z Bul<aresztu do Moskwv za­
trzymał się nieoficjalnie w \Varsza­
wie i zostal dnia 10 bm. przyjętv przez 
ministra spraw zagranicznych' Józefa 
Becka. W godzinach popołudniOWYCh 
amb Potiemkin udał się w dalszą dro­
gę do l\Ioskwy 

Nuncjusz papieski 
u premiera Bel~ii 

B r u k s e l a. (P AT) Premier Pier­
lot przyję.ł rano nuncjusza aposto!­
skiego Msgr. Micara. 



P~ń~twa J~łnl[n! ni!IWiili ~i~ l ~iem[Bmi Ja~tem ni~alre~ii 
(c1) Sztokholm. '(PAT)' Narady 

ministrów Sandlera (Szwecja), Kotha 
(Norwegia), Erko (Finlandia) i Mun­
cha (Dania) trwały z przerwą obiado­
wą cały wtorek. Wieczorem ogłoszo­
no nastQpujący komunikat oficjalny: 

"Ministrowie spraw zagranicznych 
pailstw północnych stwierdzili w toku 
obrad, że pallstwa te niez·achwianie 
stoją. na gruncie deklaracji, złożonej 
na zgromadzeniu w Oslo w roku 1938 
i że tak jak poprzednio pragną trzy­
mać się zdala od ugrupowall mo­
carstw, mogących powstać w Europie, 
a w wypadl,u wojny pQmiędzy takimi 
ugrupowaniami uczynią wszystko, by 
nie pozwolić się wciągnąć. 

"Wychodząc z tego zalożenia, mini­
strowie rozważyli możl iwości stojące 
przed ich krajami w sensie udziału in­
dywidualnego lub wspólnego w mniej 
lub bardziej szerokim systemie ukła­
dów o nieagresji. Ministrowie wymie­
nili w tej sprawie wiadomości oraz po­
glądy. Wyniki tych rozważ'a11 zostan~ 
przedst.awione odnośnym rządom. 

"Czterej ministrowie zgodnie stwier­
dzili, że stanowisko międzynarodowe, 
jakie ich pa11stwa pragną zająć w dro­
dze polityki konsel{wentnej i dobro­
wolnie obranej, którą zamierzają u- l 
trzymać, wyklucza, by mogły one brać 
udział w jakichkolwiek kombinacjach 
politycznyoh. Ministrowie wspólnie 
witają przejawy woli ze strony każde­
go kraju. dotyczące poszanowani,a in­
tegraln<>ści i niezawisłości państw 
bałtyckich. Wzajemne poszanowanie 

t 

Bojkot pism polskich 
w Gdańsku 

G d .a 11 s k. (Tel. wł.) Z wszystkich 
kiosków i miejsc sprz,e'claży gazet W 
Gd,a11sku usunięto wszelkie dziennik i 
i czasopisma polskie. 

Polslde pisma są do nabycia w 
Gdal1sku jedynie w kiosk.ach <1WOl'CO­

;. wy ch. Przesyłanie pism polskich do 
Gc1allska wobec ich urzędowego bojko-

01ł-fu jest możliwe jedynie za pośrednic­
twem poczty polskiej w Gda11sku. (p) 

Gen. Brauchifsch zwiedza 
włoskie fabryki broni 

Rzym. (PAT) Gen. von Brau· 
chitsch w towarzystwie wicemin. Pa­
riani zwiedził zakłady przemysłu zbro· 
jeniowego w La Spezia. 

Katastrofaliny pożar w Tokio 
T o k i o. (PA]') Agencja Domei po­

daje ostateczną iistę ofiar katastrofal· 
nego pożaru fabryk pod Tokio: 19 ~a· 
bitych, 258 rannych, w tym 90 ciężko. 

Aresztowania Polaków 
w GdailSku 

G d a 11 s k, (Tel. w1,) Z różnych 
l}liejscowości i prowincyj Gda11ska do­
noszą. o areszto\yaniach Polaków bez 
podawania powodów. Aresztuje się 
Polaków zarówno obywateli gdall­
skich jak i polskich. 
Podłożem aresztowa11 w wielu wy­

padkach jost sprawa nie posyłania 
dzieci do szkół niemieckich. Zachodzą 
jednak liczne wypadki aresztowa11 bez 
wiado-mych powodów. (p) 

~ 

Stanowcze odrzucenie propozycyj niemieckich 
ze strony narodów północnych w stO-I "W wyniku narad ministrowie 
sunku do innych państw stanowi na- spraw zagranicznych wyrazili przeko­
turalne następstwa całokształtu poli- nanie, że odpowi~dzi, które po powzię­
tyki tych narodów. ciu decyzji przez każdy kraj będę. mo-

I 

Niemcy o odrzu[eniu przez 
państwa skandynawskie paktu o nieagresji 

Dobra "nina do ~lej gl'y - IJ'onic~ne ~apytania ~agranic~­
'I'l.ych obsel'u'atm'Q1V 

B e r l i n (Tel. wł.) W kołach ofi- r ności. 
cjalnrch oświadczają, że odrzucenie W związku z tym, w kołach obser­
propozycji zawarcia paktu o nieagresji watorów zagranicznych z ironią zapy­
przez pa11stwa skandynawskie, nie tują, po co w takim razie Niemcy, 
wywołało w Berlinie niezadowolenia znając stanowisko pa11stw skandy­

gly być udzielone w sprawie ich stano­
wiska wobec proponowanych -układów, 
wzmocnią. całkowicie zaufanie do po­
lityki bezstronnej neutralności, kt6rQ, 
państwa północne podtrzymuję. w imię 
swych praw o samostanowieniu." 

Prasa angielslm jak donosi ATE -­
poświęca wiele uwagi konferencji w 
Sztokholmie. Korespondent "Daily 
Telegraph" pisze, że Norwegia odrzu­
ci stanowczo propozycję niemiecką, a 
Szwecja i Finlandia udzielą również 
odpowiedzi negatywnej, oświadczają.c, 
że podobne pakty oznaczałyby wy­
rzeczenie się tradycyjnej polityki neu­
tralności. • 

Poseł estoński 
u min. Szembeka 

i podkreślają, że Niemcom całkowicie nawskich, zaproponowali Danii, Szwe- vV a r s z a w a (Tel. wI.) Wicemini­
wystarczy deklaracja pa11stw skandy- cjL N orwegii zawarci~ paktu nie-I ster Szembek przyjął posła est0l1skie-
nawskich utrzymai1ia 100 pct neutral- agresji? (w) go Markusa. (w) 

, akla cja Chambarlain 
Deklaracja Chamberlaina w sprawie rokowań angielsko-s'owieckich 

L o n ci y n. (Tel. wł.) Premier 
Chamberlain złożył w środę przed Izbą 
Gmin deklarację w sprawie prowadzo­
nych z Rosją Sowiecką rokowań doty­
czących ewentualnej pomocy w razie 
konf1 ikt-u w Europie. 

Rząd brytyjski, mówił premier, 
przedłożył rządowi sowieckiemu odpo-

wiednie propozycjs zmierzające do u­
tworzenia wspólnego frontu celem od­
parcia ewentualnych nowych napaćci 
w Europie. Był to pierwszy krok rządu 
brytyjskiego w tych rokowaniach, któ­
re maj:;). na celu otrzymanie od rządu 
sowiecldego zapewnienia, że jest on 
gotów do udzielenia pomocy i współ-

"Polska '- to n,ie Czecho-Słowacja" 

, pracy w razie akcji napastliwej lltł 
niepodległość pewnych państw euro­
pejsldch. 

Sl;:ierowano więc do rządu sowiec­
kiego odpowiednie zapytanie, czy nie 
zechcialby się do takiej wspólnej akcji 
przyłączyć. 

Poza tym rząd brytyjski zapropo­
wał rządowi sowieckiemu, by ze swej 
strony złożył takie same zapewnienia 
gwarancyjne, jakie złożyły w sprawie 
udzielenia pomocy Francja i Anglia i 
czy rząd sowiecki byłby gotów udzie-

(Dok011czeni,e ze stronicy 1) wschodnim. Należy przypomnieć rolę, lić pomocy Anglii i Francji, gdyby te 
Wreszcie "Osservatore Romano" ja1-;:" POl:-ka odegrala w pamiętnym ro- ostatnie pal1stwa z powodu zawartych 

podkreśla, że spokojny ton polemiki w ku i920. kiedy armaty rosyjskie były już zobowiązalI gwarancyjnYCh zmuszone 
prasie polskiej jaskrawo odbija od skierowane przeciwko Zachodowi. Ody- były do działal} wojennych. 
napaści i zdenerwowania prasy nie- by oD€.cny zatarg mićll doprowadzić 'V tym stanie rzeczy Rosja Sowiec­
mieckiej. "NIeprawdą jest, 'że Polska Pol~l~y do osInbienia, by loby to pplączo- ka "Tsunęła ze swe.i strony kontrpro­
dąży do wojny - pragnie ona jedynie ne z niebezpieczeilsŁwem dla całej Euro- pozycje, które obejmo\vały znacznie 
być; nieskrępowan& w stosowaniu śrocl- py , 'Tym bardziej, że konflikt ten po szerszą i ostrzejszą płaszczyznę. Rząd 
l,ó"v do obrony swych własnych iotere- we}&clU w fazę akcji zbrojnej, nie dalby brytyjsld ze swej sirony pocz;'!l1ił w 
SÓW". się llol,u:izować. s.woich propozycjach pe\x,'ne zmiany i 

Organ wloskiej Akcji Katolickiej ,DzieJe Polski wsl{azują - pisze da- z'wrócił się do rz~du sowieckiego z za-
.. L'Avvenire d'Italia" podkreśla, że Pol- IElj "L'An·enire d'ltalia"...- że przez wie- pytaniem, czy jest gotów uzależnić 
~ka, broniąc swej pozycji przy ujściu Id ivalczyJa ona nie tylko o swą wolność, swoje postępowanie od działania An­
WIsły, ~trzeże tym samym naj żywot- !pcz i w obronie interesów żywotnych glii i Francji. 
ni3jszych interesów gospodarczych. c'y\~iliza\:..ii zaclT?~nie.i .. Stąd jej. wieł· Na w~Tsunięte w toku dyskusji za­
Dramat polskQ-niemiecld zawiera w so- k08Ć; \V tych clęzklch I decyd.ującYC.'l pytanie premier następnie oświadczył, 
bie większą grozę, niż mOże się po~o~'l chWIlach, P?l~ka na pewno zdale sobIe że ewentualne porozumienie WielkieJ. 
nie wydawać .. Należy bowie~ zwroclć spra:vę,. ze J,eJ. ,poŁęg~ duchowa l g~spo- B1Ttanii z Rosję. Sowicką. i innymi 
U\:,ag~ na wy~ątkowe. geo.grahcz.n~ P?- ł a~r~{.a :l.est sC1sle ~\:,~,ązana z losamI cy- pal'lstwami ma wyłą.cznie na celu 
łoz~n:c Polslo, chromące] cyw.lł1zacJę ,,1l1zacJI zachodmeJ. I stworzenie rzeczywistego frontu bez-
chrzescijallską przed barbarzynstwem pieczeilstwa flrzeciw nowym agresjom 

Japonia nie weźmie udziału 
w konflikcie europejskim 

Sensacyjne oświadc~en;e ł'~€{(lu. jalJoj,skiego 

L o n d y n . (T,el. wI.) Jak donoszą. swoich żywotnych intel'esów lJ.,a Dale­
z Tokio gabinet japolIski omawiał kim W schodzie. 
ost.atnio sytuację europ,ejską i wysill\.: Odrz.ucono w każdflu r.azie możli­

Niemiec i Wl6ch w ki,erunku wciągnię- wość przystąpienia do dwustronnego 
cia Japonii w współdzi,ał.anie na ter e- paktu mllit.arnego z '''łochami i NLem­
nie europe~skim. Gabinet posta.no:vit l ca~i oraz vvspóldzi.al~ni.~ z p.aństwami 
nie narażac dla spraw europeJsluch OSI w zatargu europeJskIm. 

EW.\iW 

i tylko w takim wypadku front rozpo. 
cząłby swo,ją. działalność. Hzą.d hl'y­
tyjski w tej spra',.vie jest w stałym i 
ścisłym kontakcie z rzą.dem francu. 
skim. 

Przed złożeniem tej deklaracji pre­
mier Chamberlain omówił całokształt 
tej sprawy na posiedzeniu gabinetu 
angiel!i;kiego, które poprzE'dziło obrady 
Izby Gmin. 

"~WJ lama[~ ~itIemW[ÓW ~~ań~ki[~ na J~ł~~i In~le~torat [!lnJ 

Ministrowie przyjęli do wiadomo­
ści sprawozdanie premiera i lorda, Ha­
lifaxa dotyczące rol<owail z Sowieta­
mi. Postanowiono W dalszym ciągu 
prowadzić negocjacje li rzą.clem so­
wieckim. Obrady powyższe poprzedzi­
ła wizyta ambasadora sowieckiego w 
Londynie, Marskiego i ambasadora 
włoskiego Grandiego w FOl'eign Offi~ 
ce. 

Polska nie może tolerować wybryków godzących w jej interesy 

G d a ń s k. (Tel. wł,) Na granicy Jest to już trzeci zamllch na pol· W oheClll~j sytuacji WSlelkiml dro-
tl:.dańska i Prus Wschodnich dokonano skich inspektorów celnych nil przo-I gami do Gdańska zjeżdża duto Niellu­
Ubiegłej nocy ponownego zamachu pe- strzeni ostatnich 2 tygodni. Nękanie ców, przeważnie rezerwistów, a poza 
tardowego na dom zajmowany przo2 polskich inspektorów celnych na ob· tym wiadomo, że zdołano z Niemiec do 
polski inspektorat celny. szarze Gdańska tego rodzaju zamacha- (Mańska pl'7.emycić poważny zapas 

Rzucone bomby eksplodowały, wy- mi, obok słosowanego w stosunku do broni. 
rządzając pewne szkody. Sprawców nich stałego bojkotu, polegającego na Całej tej akcji, mającej na celu 
nie schwytano. Domniemani sprawoy tym, że właścicielom sklepów zabra- przygotowywanie na pół zmobillzowa-
28.machu zostali podani władzom nia się sprzedawania inspektorom col- nych w Gdańsku f,ldd;dnłów policyj· 
gdańskim, które jednak dotąd nie zro- nym produktów żywnościowych, rnn nych i hitlerowskich, Polska nie mOże 
biły żadnego użytku. cel zupełnie widoczny. Chodzi czynn~- przyglądaó siQ obojętnie. 

Gdańslde czynniki urzędowe nato- kom gdańskim o to, by przez rozluz- Naruszonym bowiom zostaje nie tył-
miast dają (lo zrozumienia, że polscy nienie kontroli polskiCh inspektorów ko podstawowe prawo Polski, ale przy­
inspektorzy celni w tym ważnym punk- celnych na granicy Gdańska i Prus gotowywana jest akcja konkretna, któ· 
cie granicznym będą musieli opuścić I Wschodnich umożliwić nielegalne prze· ra OlUst być bezwzględnie energiez-
7ajmowany gm~.ch, który rzekomo do nikanie ludzi i towarów 2 Pru,1i nym wystąpieniem Polski sparamo-
P"IIJO się nie ' nadi\je. .. .,: _ . Wschodnich na obszar Gdańska. W"na. (P) 

2l5iiU 

Dyrektor Banku Polskiego 
wyjeżdża do Londynu 

War 8 z a w a (Tel. wI.) W najbliż­
szych dniach wyjedzie do Londynu 
dyrektor Banku Polskiego Byrk, w to~ 
warzystwie b. dyrektora tegoż Banku 
płk. Koca, ceJmY' przepro,ya rlzcnia r.oz­
mów na temat pożyczki. (\f 
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Z NASZEGO STANOWISKA .Węgry czuły się związane z Niemcami po-.................................... 
r 

czuciem wspólnej "krzywdy", jaką oba 
te kraje czuły sit=: dotknięte w wyniku klę-· d d ' ski poniesionej w wojnie światowej. Dą-II żeni a rewizjonistyczne były o.d pierwszych 
dni po wojn ie bodaj silniejsze na Wę-mle zynaro OW(e. ~~~hpo~:~,~V ;~~~~~~kj';Y,y~~~;g~~:' .~~: 
nie na uświadomieniu terytorialnych 

Służymy Pols(e -nie 
Tak zwane "spory orientacyjne" 

wcale nie należą do przeszłości. 
Oto właśnie z racji stosunku do 

Niemiec wyłaniają się na nowo u nas 
Inwektywy i samochwalstwa, związa­
ne z zagadnieniem, kto do tej pory 
stosował naj skuteczniejszą politykę, 
przygotowującą naród na wypadek 
agresji niemieckiej. 

Na plac licytacji wchodzą pierwsi z 
krzykiem i tUl.letem socjaliści. Obóz 
n-ądowy też nie wykazuje powinnej 
mu skromności. Obóz, którego szef 
nIedawno jeszcze nazywał "prowoka­
cją obcych agentur" demonstracje 
akademickie, będące reakcją na znie­
wagę polskich studentów w Gdańsku, 
i obóz, którego polityka zagraniczna 
zmieniła się o sto osiem,J7iesiąt stop­
ni, dość śmiesznie wygląda dziś w 
roli org:mizatora opinii antyniemiec­
kiej. Ale do metod tego obozu jeste­
śmy od dawna przyzwyczajeni. Zresz­
ta - lepiej uMno, niż nigdy. Raczej 
cieszyć s;ę tr7eba, że ludzie ci naresz­
cie przemówili językiem p o l s kim. 

Trudno jednak wymiarkować, ja­
kim językiem mówią socjaliści. Bo sa­
ma gadanina na temat obrony naszej 
wlJIlności, to jeszcze nie wszystko. 
Ws:w.k to i Żydzi wiele, bardzo wiele 
g:tdllią o swej "gotowości do najwięk­
s7.ycb ofiar", a maj~c tnv czwarte 
maj~tltU uarodowego polskiego w 
swoich rękach złożyli na pożyczkę 
pn'p.dwJotnic78 raptem 6,7 procent! 

A z jakimiż pretensjami wysłeuuję 
snr.i".liŚci? Ich ornan n~czelny ,.Robot­
nik" m)~isał w duiu 2 maja w arty­
kule w"ił~"nvm t?~de slow~: 

"W tym momencie nie podn.osimv jl'sz­
cze ż'ldnych oskarżeń przeciw nikomn, 
bo termin subskrypcji upływa doniero 
5 maja. Gdy nast api zestawienie liczb, 
gdy D!lłoszone będzie sprawozdanie ogól. 
ne - Polska Prac11jąca zgłosi budzo 110-
wl'!7.ną l'retensję do opie!'załvch i wymI­
!łl1iących się posiadaczy, jeżelI... dni naj­
bUżs:r.e nie wyrównają różnicy w ra­
chunku." 

Więc to oni - socjaliści są upraw­
nieni do kontroli i oskarżeń? Oni ma­
ja moralne prawo sądzenia o warto­
ści patriotycznej Polaków? Zostawia­
my na uboczu fakt, że boqacze, którzy 
nie subsluybowali pożyczki, zasługują 
Dl} potępienie i represje, ale kto to ta­
łd 110"l\osi głos w sprawie obronności 
Po ",ki? 

Socjaliści polscy przede wszystkJm 
nie mają wcale "orientacji" a n t y­
n i e m i e c k i e j, lecz wyłąc7nie tylko 
a n t v h i t l e r o w s k ą. Do dziś kru­
szą kouię o Niemcy "wejmal'c;;kie". 
Kiedvś ich 'Poseł Ciołkosz jeździł do 
RetJina, gdzie n i e p r z e c z y ł n i e­
m i e c koś c i P o m o r z a i G d a ń­
ska. Nadzieje socjalistyczne oparły 
sie w wielkiej wojnie na sile nie­
mier.kiej. 

Ale porzućmy te przedawnione re­
kryminacje! Czym dziś jest socjalizm 
w Polsce? 

Czy wytrwała. obłędna p r o p a­
g a n d a p a c y f i z m u, bajanie o 
okrucieństwach wojny - usposabiało 
naród do obl"ony? Czy przyznawanie 
praw i Jl o P i e r a n j e a k c i i m n i e j­
s z o Ś c i.o w e j (Białorusini, "Ukraiń­
cy") w Polsce, przyczyniło się w czym­
kolwiek do potęgi państwa? CZy przy­
znawanie Rusinem m:aw do Lwowa, 
a Białorusinom do Wilna sprzyj'ało 
sile moralnej narodu? Czy histervcz­
na o b r o n a 11 r a w ż y d o w s k i c h 
I Jlokrywanip. żydowskiego bezprawia 
z krzywdą P1}laków hVło przygotowa­
niem sHy obronnej? Czy a n a r c h i a 
s t raj k o w a i z a b u r z e n i a tv­
pu krCl1;:owsko-lwowsldego w r. 1ą36 
szły 1.10 UnU kcnsolidacii narodu? Czy 
rl')zgl3.szan;e d7i~. że robotnik niemiec­
ki nienavlidzl Hitlera nie je .. t usypia­
n.iem cznino~ci polskiej? f:zV propa­
gand:'\ "życia ułatwionego" i ograni­
czania urodzeń ma co wsuólnego z 
dąż .. niem do wielkości narodu? 

Tegoroczny t maj odbył się pod ha­
słem "obronności Polski", ale zaraz 
obok postawiono hasło "m i ę d z y n a­
r o d o w e j solidarności proletariatu'" 
na obchadach brzmiała "międzyna­
rodówka". Czy to jest też przygotowa­
nie do wojny? Nie czas jest wrzeszczeć 
na łl'wof"ę na uięć minut przed dwu­
Jl"lstę., ady wróg puka do bram. Trze­
ba na obronę pracować długo ł wy­
trwale. Trzeba każdym posunięciem, 
każdym słowem, każdi) manifestacją, 
całą ;ł 7ł ałaInośclą gotować 
• a l' Ó d d o z w J c i ę s k i e j woj-

n y, a n i e iść n a n i ą z d e s p e­
r a c j QI 

Nie wiadomo, o co socjalistom w 
Polsce chodzi. P. Czapiński w "Robot­
niku" z dnia 9 bm. w artykule pt. "Za­
łamanie się nacjonalizmu" usiłuje do­
wieść, że antysemityzm to "jeszcze 
jedno zwycięstwo Hitlera", co jest ak­
tualne dla Polski. Po prostu, że anty­
semityzm godzi w interesy Polski. A 
w artykule "Po raz pierwszy" w nrze 
z 8 bm. organ PPS taką widzi wartość 
w mowie min. Becka: "W t e n s p o­
s ó b p o l s k a s t a n o w c z a o d­
p o Iw i e d ź s t a ł a s i ę b a r d z o 
poważnym czynnikiem w 
wal c e z o f e n s y w ą h i t l e r o w­
s k Q, z o f e n s y w ą f a s z y z m u". 

A więc Polska po to ma się gotować 

do wojny, aby odeprzeć ofensywę fa­
szyzmu? 

Kiepscy są ci politycy, którzy nie 
umieją zrozumlec, dlaczego upadła 
socjal-komunistyczna Czecho - Słowa­
cja. A l e z d raj c a m i s ą t a c y 
p o l i t Y c y, d l a k t ó r y c h P o I-
ska ma być narzędziem 
planów międzynarodówki! 

Obóz narodowy nie histeryznje. Od 
dawna jest gotów do wojny z Niemca­
mi. Cała (lziałalność Stronnictwa Na­
rodowego jest wyzwalaniem potencja­
hl obrony i ataku przeciw Niemcom. 
Jest rzeczą pewną, że pod tym wzglę­
cIem obóz nasz podobny jest do armii: 
przygotowuje i będzie przygotowywał 
naród na wypadek wojny z Niemcami. 

JAN BIELATOWICZ. 

Z POBJTU WODZA NACZEl,NEGO UTTVV W TV ARSZA WIE 
Gen. /las:til;is 1( ' IOll..'nrzys!wie posła liie!L's'kIPju u· lVarszawie min. Szaulisa 

sklada hołd na grobie Nieznanego :Żołnierza 
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• 
ZYCIE POLITYCZNE 

POLSKA I LITWA 
\\:izyta naczelnego wodza armii litew­

skiej, gCllel'ali simusa Sto Rasztikisa, przy­
pada na okres szczególnego układu sto­
sunków międzynarodowych w ogóle a 
wyjątkowego okresu w położeniu Litwy 
i Polski w szczególności. 

Litwa i Polska zostaly ostatnio po­
ważnie zagrożone agresją niemiecką. Za­
bór Kłajpedy, jedynego portu litewskiego, 
przez Niemcy OI'UZ postawienie Polsce 
żądania zgody na przyłączenie Gdańska, 
naturalnego polskiego portu, do Rzeszy 
oraz eksterytorialnego pasa łączącego 
Rzeszę z Prusami - godzą w naj żywot­
niejsze interesy Litwy i Polski. 1\ic tecły 
dziwnego, że w spoleczei'lstwach obu 
krajów nastąpiła mobilizacja zdecydowa­
nej woli obrony najświętszych praw i ży­
ciowych interesów Polski i Litwy. 

\V takich sytuacjach naturalnym ob­
ja\yem jest wzajemne ściślejsze porozu­
mienie i współdziałanie. W takiej chwili 
narada wodzów naczelnych Polski i Li­
twy nabiera szczególniejszego znaczenia. 

Niemcy po zahorze obszaru ldajpedz­
kiego nie zaprzestają wywierać nacisku, 
zmierzającego cło całkowitego podporząd­
kowania Litwy polityce niemieckiej. 1\a­
cisk ten wywierany jest obecnie naj sil­
niej w dziedzinie gospodarczej. \\' Berli­
nie wysunięto pod tym wzglp,dem daleko 
idące żądania pod adresem Litwy. Żąda­
nia te są następujące: '5 pct eksportu i importu litewskiego 
ma iść do Rzeszy i ma być pokrywane 
przez Rzeszę; cały handel morski Litwy 
ma hy\: skiel'O\Yn.ny przez port kłajpedzki. 

LiLwa ma hyć dla kraju kłajpedzkie­
go - ohccnie w posiaLlalliu niemieckim -
zapleczem gospodarczym, przy czym wy­
suwa się propozycję, ahy Litwini po u­
tracie przemysłowych zaklallów, znajdu­
jących się na terenie kraju kłajpedzkie­
go, nie rozpoczynali budowy innych na 
Litwie, a I'<lC'Z('j IV clals7.ym ciągu korzy­
stali z przedsiębiorstw, istni(' jących w 
kraju kłajpedzkim, oddanych Niemcom. 

RUMUNIA 
W dniu 10 maja Rumunia obchodziła 

swe święto narodowe. 
Polska sojuszniczemu swemu narodo­

wi IVVl'aźała zawsze szczerą i serdeczną 
życzliwość i przyjaźń. W obecnej sytuacji 
politycznej przyjażń polsko - rumuńska 
nabiera tym większego znaczenia, IV no­
wym bowiem położeniu IV Europie środ­
kowej zarówno Polska, jak i Rumunia, 
oparte o wzajemny traktat sojuszu i przy­
jaźni, mają specjalną misję wspólnych 
zadań. 

Sojusz polsko-rumuński oparty jest 
na trwałych podstawach. Od początku 
ścisłych, opartych na formalnym soju­
szu z dn. 3 marca 1921 r. stosunków mię­
dzy obu krajami zaznaczyła się wspól­
ność interesów politycznych i wspólnej, 
zgodnej postawy wobec zewnętrznych za­
gadnień międzynarodowych. Sojusz pol­
sko-rumurlsld ani na chwilę nie był 
martwą literą a IV obecnym polożeniu na­
biera tym większej żywotności i znacze­
nia. 

Ilumunia stala się ostatnio przedmio­
tem gry niemieckiej, zabiegającej nie 
tylko o polityczne podporządkowanie Ru­
munii zamiarom Trzeciej Rzeszy, ale i o 
uzyskanie poważnych koncesyj gospodar­
czych (rumuńska nafta!). 

Rumunia wobec tej gry niemieCkiej nie 
pozostała w bezczynności. Ostatnie wizy­
ty rum ui'lsl<iego m in i~tr::t spraw zagrani­
cznych Gn.ft'JlCll po głównych stolicach 
europejskich ś\\ iaclczą o wielkiej aktyw­
ności polityki rumuńskiej i chęci utrzy­
mania jej niezależności oraz o zdecydo­
wanej woli . nie ulegania jakimkolwiek 
naciskom zewnętrznym. 

Niedawny pobyt w Warszawie min. 
Gafencu przyczynił się flo pogłębienia 
stosunków polsko-rumuńskich, czyniąc 
sojusz polityczny i wojskowy między Ru­
munią a Polską żywym czynnikiem u­
trzymania pokoju w tej części Europy. 
\\'spólność interesów, łączących obydwa 
narody, w obecnej sytuacji przyczyni się 
niewątpliwie do bardziej jeszcze ścisłej i 
zwartej współpracy. 

WĘGIERSKIE I(OLO 
NA "OSI" RZYM - B.ERLIN 

Ostatnie wydarzenia w dziedzinie sto­
sunków w~gjersko-niemieckich wskazują 
nn coraz silniejsze uzależnienie WęgIer 
polityce Berlina. 

Zamierzcnia niemieckie wobec 'Węgier 
ułatwiają związki \\~lliersko-niemipckie 

strat, jakie Węgry ponio ły IV wyniku 
wojny światowej i urabianiu dążeń całego 
narodu węgierskiego do odzyskania ziem 
utraconych. 

Toteż polityka niemiecka, przekreśla' 
jąca brutalnie postanowienia traktatu wer­
salskiego. leżała także w interesie Węgier, 
które idąc w ogonie tej polityki zyskiwały 
możliwości zrealizowania swoich preten­
syj. Ta wspólność interesów IVytworzyla 
zapewne tradycję pewnych zewnętrznych 
oznak zależności Węgier od Rzeszy. Do 
tych oznak należał zwyczaj składania wi­
zyt w Berlinie przez każdego nowomiano­
wanego premiera Węgier. 

Ostatnia wszakże wizyta premiera hr. 
Telekyego i min. spraw zagr. hr. Csakyego 
miała 'ie tylko kurtuazyjno-polityczne 
znaczenie, wynikające z przyjętej już tra­
dycji, ale także znaczenie aktualno-poli­
tyczne. 

Wizyta ostatnia przyniosła dalsze po­
głębienie zależności Węgier od Rzeszy. 
Pogłębienie to wyrazi lo się IV ściślejszym, 
niż dotychczas, podporządkowaniu polity­
ki zewnętrznej i wewnętrznej Węgier dy' 
spozycji politycznej Berlina. Przystąpie­
nie Węgier do paktu antykominternow­
skiego, 11"luszczenie Ligi Narodów, rozmo­
wy na tematy słowackie, w których to 
rozmowach były nawet projekty odstąpie­
nia Słowacji Węgrom, następnie uelastycz­
nienie stanowiska Węgier wobec Jugosła­
wii, wreszcie zapewne na życzenie Nie­
miec, którym pachnie nafta rumullska, 
złożenie przez hr. Csakyego IV przededniu 
umowy gospocJarczej niemiecko-rumUli­
skiej deklaraCji o uszanowaniu granIc 
Rumunii, wobec której przecież Węgrzy 
największe roszczą sobie pretensje (Sied­
miogrócl) - wszystko to wskazuje że po' 
lityka zagraniczna Węgier idzie dziś cał­
kowicie na pasku berlińskim. 

Również i w stosunkach wewnętrznych 
Niemcy uzyskali daleko idące koncesje. 

\ 

Mniejszość niemiecka na Węgrzech, której 
liczba według niemieckich statystyk wzro· 
sta podobno do wysokości 700 tysięcy, 
uzyskała zatwiąrdzenie własnej organiza­
cji p. n. "Volksbund der Deutschen in 

\ Ungaru". :.\lniejszość ta uzyskała pona rl to 
daleko idące przywileje i udogodnienia 
w dziedzinie szkolnictwa; w szczególności 
poważną zdobycz stanowi dla ol<ręgów 
pOSiadających mniejszość niemiecką wpro­
wadzona niedawno ustawa o szkołach 
dwujęzycznych. 

Wpływy gospodarcze Niemiec na Wę­
grzech równie:!: zostały poważnie rozbudo. 
wane. ~iemcy przejmują ostatnio bli$ko 
połowę całego eksportu węgierskiego, w 
tym około 60'/' eksportu pszc·nby. Eksport 
bydła zostal również nieomal w całości 
odebrany dotychczasowemu odbiorcy -
Włochom. Istnieje także zamiar sprowa­
dzenia na sezon prac rolnych Większej ilo­
ści węgierskich robotników, Niemcv bo­
wiem, pozbawione w dużej mierze dopły­
,,·u rąk polskich robotników rolnych oraz 
w związku z mobilizacją wojskową wła­
snych sil ludzkich, zmuszone są do kom· 
pensaty braku rąk ludzl<ich w rolnictwie 
w innych krajach. 

Również w dziedzinie kulturalnej cały 
szereg nowych instytucyj i stowarzyszeń 
powołano w celu "pielęgnowania przyj a­
żni". A juź najbardziej znamienn~'m obj:t­
wem wpływów niemieckich jest nazwanIe 
jednego z najpiękniejszych placów stolicy 
Węgier, Budapesztu, placem Adolfa Hi­
tlera. 

Te wszystkie przemiany w stosunkach 
niemiecko-węgierskich muszą być dostrze­
gane. w Polsce i winny być należycie 
oceniane. 

Narady na Zamku 
War s z a w a. (PAT) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym w obecności pana marszał­
ka Śmigłego-Rydza p. prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja-Składkowskie. 
go i p. wicepremiera inż. E. Kwiatkow~ 
skiego, którzy referowali o bieżąc) ch 
pracach rządu. 

Uroczystości narodowe 
w Rumunii 

B u kar e s z t. (P A T) W całej Ru­
munii obchodzono dziś uroczyście 
święto narodowe. Rozpoczęcie uroczy­
stości o.głoszone zostało o świcie sal\\~ą 
armatn lą, oddaną w stoI icy kraju. l\Iia­
sto zostało lwgato udekorowane. 

Przy odgłosie stu str7.ałów armat­
nich król !{arol II i Wielki Woiewoda 
Michał udali się przed południem na 
wzgórze Cotroceni, gdzie odprawiono 
uroczyste nabożel'i.stwo, na któn'IT! o­
becni byli również członkowie' rządu, 
korpus dyplomatyczny i przedstawi. 
ciele władz cywilnych i wojskowych. 
Po nabożel'lstwie odbyła siv defilada 
wojska. 

Żądania te i propozycje są tak przej­
rzyste, że zamiary niemieckie w stosun­
ku do Litwy są aż nadto dobrze widocz­
ne. Po prostu Rzesza chce z Litwy zrobić 
swoją kolonię i od przekreślenia jej sa­
modzielności gospodarczej przejść do 
przekreślenia jej niezależności politycz­
nej. Nie potrzeba wyjaśniać że nie tylko 
w interesie Ltwy, ale i w interesie Polski, 
zagrożonej przez ekspansję niemiecką 
odcięci~m od Bał'lyku, leży obrona 1 go­
spodarczej i poli1yczncj niezawisłości 
Litwr · 1U'.7.P..Bzłości. Od (!%.It~ .~wo iennych '~,~:'=:.tlI!!.~~~!;!~!!.!!~~!.ę,,!;;~.J 



Tabela loterii 
... 

",. 835 900 121031 89 893 9498'1321969'1577 942 83 33312 .865 21078 136 310 446 6ó 74 ~6P3'29rr n~ m ~\~396 411 715 777 819 94 823 32 957 34146 228 37 325 85 429 477 513 878 230~7 88 277 405 
95 928 60 122477 97 744 55 860 994 971 35105 232 78 457 524 96 603 25 700 842 974 2428:> 357 59 589 868 
12;3000 16 201 80 98 418 23 502 694 705 895 931 36452 526 373.64 402 86 25052 217 21 26133 44 74 712 27i1J7 

4 dzień ciągnienia 4-el klasy 44-eJ Loterii Państw. ra6 1240-25 159 223 54 56347480 500 598 711 38157 75 241 329 442 89 616 346 412 501 69 796 987 20089 144 
31 49 640 840 906 125049 82 288 369 713 39326 788 803 920 40004 77 103 233 388 453 54 99 531 86 786 29041 

J I II CI AGUIEHIE 136 7u °68 n03 4:17 66 502 54 733 527 93 603 735 41 94 936 126017 298 41447 510 19 728 36 93 42113 289 452 799 867 30582 606 31004 82 227 
.. " 831 9'139"45016 44 111 13 200 76 378 521 51 76 653 84 87 802 879 907 334 730 972 43492 734 833 957 44255 95 365 454 530 726 814 950 32081 86 

·GŁÓWNE WYGRANE 443702875 8im 938 46099 238 351 127316 45 500 685 773 868 128040 86 668 80645033 16923641739541665 21459 364 141 917 63 33067 102 344 
Stała dzienna wygrana 

zł. padła na nr. 6271 
50.000 zł.: 51549 
25.000 zł.: 3673 78482 
10.000 zł.: 32375 34480 

tt37600 
5.000 zł.: 44997 61334 

133943 136232 
2.500 zł.: 9223 10769 

~3161 67211 69301 77535 
93840 124849 147360 
158132 

2.000 zł.: 10362 10636 
21437 25859 43930 49636 
103933 112177 132315 
158076 160620 164684 

1.000 zł.: 3836 10101 
80231 39486 52714 62011 
66687 67316 68425 74132 
98704 114811 121832 
127429 134541 134718 

6~9 73~ 891 972 96 47405 624 839 124 76 208 20 23 71 81 329 457 004 99 718 807 46091 128 289 584 ';'81 630 31 4434170 362 513 721 9435057 
10.000 901 97<>48009 3444 86 11721 279 81 711 129108 90 200 450 130120 247 945 47248 ::;24 47 55 637 63 773 87 185 373 604701 36209 21 42 735825 

300 465 750 827 49033 53 102 260 516 98 681 746 912 73 130332 174 257 48033 635 811 14 41 49178 617 961 37110 31 388 581 38053 78 39035 
81 320 95 595 660 705 824 43 996 70 308 608 783 132150 75 226 377 424 50629 58 82 838 924 51157 225 944 94 365 71 611 795 40188 342 59 41097 

50°74 452 664 75 732 88 51074 G63 715 77 811 36 52355 575 636 765 949 53070 123 45 698 995 42155 246 43122 889 968 
86516 84 146 64 76 72 229 32 81 488 621 133155 56 93 312 74 505 23 59 83 231 65 788 917 54051 161 532 711 44193598650 716 904 26 45077 46076 

40 749 8°8 36 43 59 974 52089 186
1622 

763 87 837 937 134006 221 346 55004 408 599 608 57 84 759 976 170 348 449 68 47314 483 658 48293 
483 602 7 93 991 53106 25 215 78 425 508 17 700 4 63 g(J7 24 96 988 56205 36 55 394 57203 236 629 45 817 649 793 906 49056 376 831 71 

116818 8634144572653857
9
046054061 135057 93 111 57 213 54 348 62 472 38 93 991 58076 22~ ,100 59298 487 50192 353 471 580 620 77 758 61 

15
3 

360 50
1 

27 68 767 838 930 96 558 713 79 821 30 136061 158 213 33 623 740 00319 430 34 66 823 999 950 51092 270 317 41 572 639 72 794 
55038 83 124 260 3

1
2 511 648 777 50 582 678 855 907 137021 160 291 61039 133 302 486 91 597 658 750 9681437 52271 525 820 940 54 53463 

92556089 128 85 417 647 81 57054 391 401 25 528718 70 833 44 138238 62352 88 51)7 63258 379 576 787 990 562 635 913 54324 784 860 907 55108 
114 18 274 86 90 94 372 406 520 352 58 80 650 722 825 971 139046 81 6418g 38 63 496 820 97 920 65040 322 402 518 74 646 55040 137 98 324 
648 713 17 8°8 958 58196 383 91 106 266 384 645 728 29 944 140163 423 947 96 66257 344 405 765 67093 57062 126 266 611 834 58241 308 428 
571 79 59105 380 493 52° 702 374 86 450 69 510 25 31 85 739 559 114 362 485 613 764 68078 258 504 720 59008 22 153 640 847 942 62 

20929 
82123 

149355 

17327 
85094 

132677 

29325 
64076 
90237 

123935 
142480 

60035 146 96 205 30 92 441 501 856 94 930 141014 156 385 99 401 36 865 33 69028 87 330 519 635 70306 60081 590 850 95 61291 385 443 92 
758 69 803 4 45 6

1
0

2
2 239 689 83 ~8 95 674 841 50 142168 238 537 49 610947 65 71062 515 97 619 72765 888 559 98 670 952 66 62248 63158 767 

340 405 779 665 87 798 02 2 641 78 737 865 915 37 143158 214 73030 404 53 510 96 696 938 82 74742 826 54014 57 77 322 485 942 6~086 
62022 33 92 118 276 373 434 79 885 75068 161 449 52 85 797 73468 oJ 

575 86 628 736 823 53 63002 76 82 91 93 321 93 541 613 861 905 606 945 77179 259 3313 924 78171 98 229 368 478 93 608 36 48 905 17 26 
93 95 416 608 20 35 784 810 64092 144040 190 378 304 586 915 145257 747 8~ 917 79102 60 292 435 692 929 66354 588 796 67139 47 882 915 
32~ 48 77 586 64° 52 746 946 347 68 448 89 544 72 626 53 786 80251):>492 542 31054 55 402 12 573 68100 305 590 914 21 69052 391 664 

65068 111 223 414 46 511 19 47 87 902 146069 lSS 298 312 34 76 933 82015 361 595 830g7 84188 85001 868 7053 241 636 783 877 71064 261 
702 17 53 846 89 984 94 97 66047 584 693 891 147516 618 862 906 80 127 218 66 369 90 719 23 86190 218 322 537 644 46 816 72003 93 296 
62 206 479 673 80 86 789 824 978 99 148092 270 382 430 70 503 16 38729 59 854 88380 633 76673 89056 372 893 73069 209 30 317 825 39 936 
67324 47 83 420 23 642 940 75 85 83 668 774 816 67 70 84 149018 59 103 305 59 427 504 683 980 90079 145 68 91 74285 648 75 933 75017 174 487 
68056 110 215 21 98 326 433 44 49 103 6 331 502 99 771 802 59 943 73 697 880 920 91120 31 473 585 886 702 23 76521 641 711 929 51 77232 
548 638 965 73 69220 72 78 355 553 150059 125 263 573 718 30 929 47 92121 738 93017 134 364 602 848 959 395 664 790 7890() 47 68 79283 310 
648 787 913 70079 127 235 333 400 151153 257 73 619 60 700 864 152401 94215 478 657 852 95044 209 564 747 404 14 31 83 734 80022 92 278 550 

W. YGRANE PO 250 ZŁ. 601 2 849 71010 115 44 224 394 97 506 64 606 732 836 977 153286 581 817 9662.3 97019 632 98425 84 99019 695 870 72 81228 31 476 963 82036 
581 632 746 815 961 72004 49 154 60 681 735 913 54 57 154014 232 45 76 664 85 702 822 295 793 842 70 83093 393 84352 72 

142564 150299 153172 

95 98 126 261 93 301 21 79 492 524 476 77 589 605 896 987 73116 55 97 682 708 913 41 155064 91 453 599 100073 714 67 101072 156 883 590 925 91 85199 334 414 561 735 
68 686 710 24 812 52 90 973 1303 30 227 316 72 89 486 639 733 73 999 633 43 79 892 156074 147 296 83 369 1023G8 686 103128 68 1Ó4179 272 96 86003 864 87132 55 386 475 574 974 
520 759 870 80 959 63 2135 72 290 74040 185 524 30 37 689 711 87 858 439 527 906 157219 418 34 657 888 471 588 105211 440 68 626 106031 49 88142 55 272 396 519 709 89170 394 
422 612 49 52 763 3054 364 70 631 6 8927 75018 57 187 65 75 316 492 967 158055 210 ~9 370 509 23 658 795 259 411 66 506 777 107273 310 88 969 90060 66 176 288 50 28 87 660 948 
903 4039 112 302 13 45 525 75 52 559 608 48 731 55 88 76124 53 447 937 38 ~ 15908:> 93 103 1424 73 331 108032 46 104 281 737 109092 559 91105 42 294 361 4Il 543 600 51 874 
683 745 900 5005 16 71 345 470 85 516 89 625 913 77072 150 495 500 608 74 432 5b2 629 779 806 16 55 160000 110252 719 111249 409 95g 112290 97 92165 510 766 886 93381 775 
592 6009 618 50 84 771 818 69 90 806 21 916 93 78077 188 246 307 36 ~11~~2 ~~i1~~2 20~~gO~64 66J6 71 ~~ 337 55 63 683 966 113015 241 95 825 94040 301 212 79 80 953 95109 34 
903 7098 112 32 85 93 295 365 436 496 622 74 881 923 35 79005 128 91 "" 492 692 823 951 162015 152 84 114043 181 324 485 608 780 115022 247 96024 183 365 735 961 97162 273 559 
648 53 731 70 979 8007 49 62 246 379 513 58 95 835 92 915 48 <lU 116137 117385 444 560 688 995 118206 872 962 98112 25 379 498 583 6-00 
56 383 413 587 626 764 830 70 900 80085 142 54 450 564 618 38 69 270 390 492 523 002 907 90 163028 372 431 681 119061 291 453 721 947 99066 609 
9164 313 84 615 717 77 845 95 10060 Bn 81043 1078 ]7 346 408 501 829 72 141 54 87 441 804 164139 217 477 120507 98 888 121002 23 92 641 
137 309 78 512 45 612 75 80 727 943 72 85 924 82262 308 91 649 904 23 827 905 122501 8lb 33 1L3050 67 174 403 680 100537 737 101159 387 479 541 65 
11011 239 482 576 634 70 12043 94 82144 240 379 98 543 74 95 906 55 124235 302 4 409 701 9 55 76 125304 78 710 842 102249 435 76() 103035 88 
10764 70 296 472 512 635 983 13332 84524 54 94 7211 967 85034 37 155 III CI4GHIEHIE 426 745 9~~8 126038 53 179 a29 5751199 209 567 739 68 104063 263 513 
68 92 520 25 76 659 92 743 48 49 74 il23 417 933 66176 205 35 51 314 GŁóWNE WYGRANE 744 67 943 127322 24 28 95 409 17 33 624 701 105084 90 387 92 97 413 
869 992 14146 93 251 88 309 707 712 819 78 87060 135 51 98 205 391 523 906 42 12jt)84 146 86 948 129152 52 106022 30 494 572 649 850 107154 
16 78 803 938 78 15021 256 46 87 95 734 8'/9 932 81'055 59 101 97 252 420 Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 671 880 970 130014 502 46 639 750 750 808 108022 97 574 109101 324 74 
164 73 296 349 92 549 711 28 92 44 671 273 300 48 97 965 89126 422 41 padła na Nr. 155430. 824 1312'30 361 68 511 902 132020 32 421 58 502 65 819 992 110099 598 
16121 42 217 47 300 51 418 516 ~ 501 3d. 95603367 10.000 zł.: 25463 37014 58321. 292 360 638 719 49 64 870 133500 72 955 }12459 837 42 113233 66 420 573 
708 47 965 17010 250 307 432 527 75 90070 129 83 eHB 831 33 997 91005 5.000 zł.: 13944 19018 125318 657 756 134033 213 325 819 135332 114171 226 312 500 3 800 906 26 8! 
/119 16 42 55 807 993 18024 43 173 177 214 630 77 ('79 913 34 62 74 154.221. 793 890 136307 739 931 139140 317 115263 341 97 644 84 78 85 11612i> 

f
269 82 302 888 778 833 72 81 981 92041 13U 23fi 48 75 469 501 636 44 2.500 zł.: 11329 14331 32883 48740 541 1<W006 150 223 310 455 61 635 203 583 602 117058 187 312 556 59 
19010 46 130 92 221 52 55 70 529 610 48 817 38 '16 943 93450 54 90 513 43 55769 81700 89108 93230 113944 871 141455 86 665 8;17 142065 479 118144 323 408 550 99'5 11 9255 974 
55 725 56 820 35 943 20016 215 544 653 93 ':02 9 a34 923 75 94162 340 116.1.41 131020 132046 137594. F>05 143013 176 677 144012 92 353 12027~ 354 508 650 860 912 77 121148 
:~~ Z~ i:2:21~~ ~~ iói ii 4~~ ~~~ 73 405 miO 7')3 re 946 47 95043 78 2.000 zł.: 7741 8695 34432 42929 955 145595 991 146021 159 491 832 55 223 578 702 122002 151 88 284 
~72 875 23010 59 163 87 311 59 96 160 70 'j'~ 54U- 773 &5 937 96066 216 53900 77854 79058 86148 87456 904 213 147138 378 867 148071 90 215 123196 261 3..QO 426 965 124.096 691 
,I 3 401 25 751 77 90 637 97072 137 309 90291 100596 104164 104771 115758 341 592 626 812 149091 298 313 17 804 20 125099 329 467 540 6860222 
451 526 96 696 25 823 927 92 2502 30 H3 541 47 630 66 997 98026 244 121190 158037 159305 1649S8. 548 61 924 150074 188 95 305 151000 126509 601 874 127469 835 938 54 
811682 347727151946061801~; ~~01~31~; ~~~! 85 552 75~ 60 65 68 829 99183 234 1.000 zł.: 6028 6051 6935 8006 75 79 193 356 868 152081133 52 233 128173 92 218 424 517 782 812 923 

5 78 359 645 (j2 75Po 928 45 67 87 18573 29030 31242 35542 41321 44626 75 390 424 153177 408 917 1541 %3 129218 384 837 130498 734 806' 974 
95 210 66 353 60 527 943 26063 8 100030 86 59 9 49 99 879 970 i01471 50475 50930 52872 58585 58891 79374 155148 335 427 573 639 56 896 950 131211 650 828 935 132145 62~ 760 
1'1

4
6
3

92
9
7
3 

2277075032150841;2 6i;0 ~~1 3~~ 4~~ 560 668 774 881 102019 179 472 516 80226 89084 101516 119105 124263 156158 247 408 22 752 826 69 157166 133381 645 44 69 863 925. 13411$-<395 
2 44 607 11 60 858 96 940 88 103114 128244 138442 149572 153799 159626 81 497 '517 62() 746 96 960 158280 553 677 834 950 135092 150 91 244 82 

50 98 727 68 934 28102 333 96 46 54 265 444 500 787 913 104139 3"'9 160516. 159252 3ą9 809 18 913 160011 126 300 7 58 479 512 672 812 136035 175 
~ ~~ 1~2 3~5355t33~06~~ ~~~~ 1~~ 422 55 66 80 546 705 63 72 98 854 WYGRANE PO 2~0 ZŁ. 4]0 537 16101~ 62 273 53:; 984 85 580 137070 891 968 138Q63 289 392 
65S· 64 735 927 47 30032 37 46 74 90 66 993 105025 120 ::l3 237 378 549 ~ 162952 88 163004 218 ~381 4.L1 42 503 490 612 870 79 139232 765 864 92 929 
273 359 94 416 563 94 723 58 31196 549 787 106055 74 83 149 273 412 619 29 201 1083 142 67 2108 432 671 610 164067 326 64 57::> 40 14004 181 222 345 499 820 141079 
208 303 469 511 61 677 82 768 907 907 65 107148 206 340 55 62 527 621 936 3163 270 4515 38 605 977 5323 IV CI4GHIENIE 179 358 997 142260 143107 267 450 
56 60 72 32115 374 89 404 27 89 545 56 761 69 805 45 78 95 108065 232 877 6260 7116 746 61 459 551 868 98 610 14 913 144207 32 945 145147 
rl8 604 6 12 25 67 761 822 94. 370 83 421 35 44 593 99 694 809 20 8068 164 952 9237 600 38 797 10080 WYGRANE PO 250 ZŁ. 762 932 55 146149 285 421 99 147055 

33059 76 127 281 370 518 80 811 922 68 109168 69 425 68 76 93 599 88 202 404 551 718 951 11341 498 139 333 938 73 148118 34 233 351 508 
82 980 34050 180 92 254 57 96 312 . 64450 751 872 913 45 110095 161 129 526 768 87 861 902 12343 98 562 716 253 63 76 411 504647 1093 133 425 771 886 908 140052 555 647 150087 
37 450 536 95 lie9 86 711 890 907 303 662 74 728 ~1l207 63 72 84 308 29 13227 364 785 IH3 14066 184 97 71 516 87 2186 935 3224 626 57 820 IZB 508 675 817 98 151344 488 630 
'i7 35157 21!) 22 3')943856689616 497 683 88 761 820 58 900 112078 226 240 333 575 15211 70 461 729 36 94 4011 53 88 192 539 934 52 5019 1::>2112 88 509 863 966 84 153486 518 
99 765 72 8R 803 41 \:1:1 951 87 40 97 326 472 68~ 784 952 113042 16036 75 134 222 77 552 612 47 858 36 242 350 872 980 6077 285 321 3D 769 891 154076 148 407 155016 279 
36()32 125 320 428 80 593 893 927 209 384 470 585 99 611 32 90 761 82 920 17058 298 342 969 18360 528 622 518 772 991 7107 209 13 48 88 8886 381 768 73 908 90 156736 960 157064 
37036 133 59 337 400 4 49 98 649 I 93 802 949 63 1140117 188 420 26 530 712 18 938 19074 194 242 307 703 11 9023 31'; 469 506 98 731 42 910 89 547 82 607 747 67 864 936 158056 
sa 959 asr'G:> 113 7i} ~49 51 312 493167 606 785 829 938 115061 92 145 280 20351 42~J 999 21331 997 22170 538 10194 796 $10 990 11093 317 474 562 343 733 51 893 159003 48 129 337 430 
64972085 91

(; 39515 77496 838 97 451 91 , 535 614 69 707 83 857 70 39 847 23335 417 712 803 29 24009 621 829 997 i2094 156 206 26 481 96 41 560 68 160072 297 576 658 725 
40039 140 a30 98 529 34 51 65 11618821483 313 78 449 582 668 913 32 283 457 911 25226 38 61 335 86 528 963 13249 80 317 715 857 14411 29 97 971 161216 557 162263 567 632 

89 767 !'I50 41145 351 744 800 950 , 117041 126 64 96 498 534 710 844 70 453 678 927 83 26673 728 27045 269 835 15553 773 16032 189 282 669 88 889 962 163297 309 613 44 89,2 
eo 98 42133 75 R7 236 433 521 22 942 118033 49 285 351 450 832 946 72 510 34 639 822 28014 370 692 706 713 /7031 88 109 629394471 70833 . 
• 8 705 7 42 828 927 43032 114 2811' 97 119039 148 232 66 89 414 41 509 33 29763 30162 88 92 324 430 567 97 67 804 932 10010 355 618 -te ~~ 
~7 405 66 98 530 713 14 81 44024 43 68 90 783 860 953 87 120123 232 764 870 85 914 31084 198 423 534 733 93 19202 442 667 763 85 !Mil 

Dzisiaj w 3 dniu ciągnienia IV klasy 
44 Loterii padło u mnie znowu: 

10000,- zł 
na nr 120213 

2500,-zł 
na nr 32878 

Szczęście stale towarzyszy kolekturze mojej. 

f. Z~GARtO{J}SKI 

Zatarg japońsko-angielski 
Szanghaj (PAT). Jak podaje 

}\gencja Reutera - statek rzeczny 
"Tung-Wo", płynący pod flag~J brytyj­
ską i eskortowany przez angielską 
kanonierkę, zmuszony został u ujścia 
Jang-Tse przez japoński kontrtorpe­
dowiec do wyładowania na brzegu 
wiezionych towarów. 

W. zwią.zku z powyższym incyden­
tem nastąpić ma niebawem ostry pro­
test brytyjskiego kon~ula generalnego 
w Szanghaju u władz japoilskicl~ -

Tabelę Coterii Państwowej podajemy bez gwarancji 

Z obrad komisji spraw zagr. Sejmu ~~~~c;:;~:i:~:~:~;~fi~;k/:!:~~;i~~= 
"Falanga" pragnie ściśle związać 

sprawie ratyfikacji umowy między się z państwami "osi", pozostali zaś War s z a w a (PAT). Sejmowa ko­
misja spraw zagranicznych na posie­
dzeniu w dniu 9 bm. przyjęła po refe­
ra cie pos. Sikorskiego rządowy pro­
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji u­
mowy dodatkowej do umowy gospo­
darczej między Rzeczą.pospolitą. Pol­
ską. a Rzeszą. Niemiecką.. 

Polską a Niemcami w sprawie grani- domagają się utrzymania polityki 
cznego odcinka rzeki Drwęcy. neutralności. W związku z tym gen. 

Ponadto przyjęto dwa projekty Franco przewiduje rekonstrukcję ga­
ustaw w sprawie ratyfikacji a) poro- binetu, albowiem chce on uniknąć no­
zumienia między Polską i Anglią. do- wych sporów wewnętrznych. 

Następnie po referacie pos. Ziele­
skiewicza przyjęto projekt ustawy w 

tyczą?ego clenia pewnych wyrobów \V kolach francuskich przypusz­
chemIcznych, b) protokółu taryfowe- czają, że ewentualna rekonstrukcja 
go między Polską a Estonią.. rządu, da przewagę kolom wojsko-

I wym, które przeprowadziłyby politykę 
zdecydowanie samodzielną. (w) 

Przed rekonstrukcją gabinetu w Hiszpanii 
Gen. Franco stWQJ'~Yć n1.a gabinet ~ pr~ewagą c~ynnikó'l(J 

'lV o jskoullch 

P a ryż (Tel. wI.) Według wiado-I dzy monarchistami i kolami wojs~o: 
mości nadchodzących z Hiszpanii mię- wymi, z jednej, a "Falangą" z drUgieJ 

Pierwsza chrześcijańska hurtownia kolonialna we Włocławku 

Starodębska 9 • tel. 17-81 
zosta.ie otwarta z dniem 10 maja r. b. - Jest o~a zaopatr~0:lla obficie w wielki 
wybór wszelkich towarów kolonialnych po cenach naJprzystępmeJszych. 

Posłowie ~,niezależni" 
u prem. Składkowskiego 
War s z a w a:. (Tel. wł.)' Posłowie 

niezależni gen. Żeligowski, Stoch i Du­
dziil~ki przyjęci byli przez premiera: 
Składkowskiego, gdzie omawiano, na 
skutek obecnej sytuacji niewłaściwość 
wszczynania w parlamencie dyskusji 
na tema.t spraw wewnętrznych, oraz 
ustalono kontakt między rzą.dem a po­
słami, dla wymiany poglądów na te­
mat zagadnień wewnętrznych. (w)' 

Prosząc miejscowe i okoliczne Kupiectwo Chrześcijańskie o łaskawe poparcie -

kresIimy się z poważaniem I Marsz. Balbo u króla Egiptu 
Firma Jan Struczyński, Włocławek, Starodębska 9. K a i r. (PAT) Król egipski przyjął 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ marszałka Balbo na audi~~L 
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Rezolucje Rady Okręgowej Stronnictwa Narodowego w Krakowie - Wybór nowego za­
rządu okręgowe Stronnictwa Narodowego 

Kra k ó \v, 10. 5. (b) W ub. niedzielę 
odbyła się w Krakowie rada okręgo'IĄra 
Stronnictwa Narodowego. Raport zdał 
referent org. 'Vł. Niessner prezesowi 
prof. Haydukiewiczowi, po którego za­
gajeniu nastąpiło uczczenie zmarłych 
w ostatnim dwuleciu przywódców i 
działaczy S. N. z Romanem Dmow­

kacie Komitetu Głównego S. N., wZY-1 szy, że podstawą. naszej mocarstwowo­
wającego do zdecydowanej obrony na- ści są, nasze ziemie zachodnie z opar­
szych ziem zachodnich, z których ani ciem o Baltyk i w polskim władaniu 
pi!i'(1zi uronić nam nie wolno, zważyw- znajdującym si~ ujściem Wisły". 

skim. 
Wiezień ' wyskoczył z pedz~(ego pO(i~gu 

Spl'awozdanie z działalności całego Ż Y w i e c, 10. 5. (fs) Posterunkowy 
ckr~gu złożył referent organizaCyjny P. P. p . Łuszkiewicz, transportował 0-
w obecności 40 kilku przedstawicieli statl1io z krakowskiego wi!i'zienia na 
wszystkiCh zarządów powiatowych S. rozprawę sądową. w Żywcu zawodo-
N. wego prze;::tepcę - Romana Rokocze-' 

Po dyskusji nastę.pił wyb~r nowe- go. -

dzącego pociągu I\orzystając z tego, 
że nic odnió"ł poważniejszych obrażell 
i w dodatku p~kłv kajdanki, zbiegł w 
pobliskie lasy. Natychmia:::tcwy pościg 
nie dał pożądanych wyników. 

Rokoczy wał~sając się po lesie przy­
szedł do gajowego, celem zaspokojenia 
głodu. gdzie po rozpoznaniu został 
zamlmięty do piwnicy, a następnie od­
dany w ręce policji. 

go zarząd~, do któreg<.> w.eszh: .prezes Podcza;:: jazd~' pociągiem miQflzy 
- !ll'of Jozef Ha~'m.lklewlcz, wlcepre-I Jele§nią, a Huciskiem sprytn\' złodzie­
Z~SJ -:- dr Władysł.aw l\rech, Fr. Jelon· jaszek \~ ~' korz~'stał nieuwagę policjan­
k~e\VlC.z, członkowIe za~ządu. - dr T. ta, który zapalał papierosa - wysko­
BIelskI, prof. \VI. FolluerskI, mgr A. czYI skutv w kajdanki przez okno pę-
Grębosz, St. Janikowski, mgr Wł. Nies- . ___ o _______ --------

ner, dr St. Nowogrodzki, wiz. \V. Ogro­
dziński, płk dr T. Wołkowicki. Wybra­
no też sześciu delegatów do Rady Na­
czelnej Str. Nar. 

Referat polityczny wygłosił prezes 
Rady Naczelnej Str. Nar. prof. \Vł. Fol­
kierski. 

Na zakończenie uchwalona została 
następu.iąca rezolucja: 

"Rada Okręgowa Str. Nar. zebrana 
w dniu 7 maja 1939 r. stwierdza, że o­
becna sytuacja międzynarodowa odpo­
wiada w całej pełni przewidywaniom 
Romana Dmowskiego, że zasadnicze 
jego tezy dotyczące polityki za-
granicznej tryumfują dziś w całym 
świecie, że więc linia, po której Stron­
nictwo Narodowe szło nieugięcie, oka­
zała się słuszną. Rada Okręgowa zwra­
ca się do wszystkich członków swojego 
okręgu, by nie poskąpili najoflarniej 
szych wysiłków celem realizacji postu­
latów. zawartych w ostatnim komuni-

Studentka - komunistka 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na skutek 

rozprawy dyscyplinarnej studentkę B. 
Jaszc.zynównę pozbawiono prawa stu­
cHów na wszystkich szkołach akade­
mickich Polski, za udział w komuni­
stycznym związku młodzieży. (w) 

Skarga niemieckiego 
związku przed N. T. A. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed Naj­
wTższym Trrbunałern Administracyj­
nym znalazła się skargn. przeciwko po­
'znallskicmu Urzędowi \Vojewódzkie­
mu, zgłoszona przez ,.Deutsch"ereini­
gung" w Bydgoszczy, któremu udzie­
lono napomnienia za przekroczenie 
działalności niezgoclnych ze statu­
tem: (w) 

~ 
Kupno pianina to rzeez zau­

fania. a zaufaniem obnarzye 
m02ma tylko firmę solidna. 

Z .naszego albumu: 
. . I. .. Bardoo zadowoloJ1Y z rzeiel­

nej obsługi. składam podzięko­
wanie z tym. że chętnie będe 
polecal instrumenty Pani. 

(-l G. K. LeRzno. 
CENTRALNY ?tIAGAZYN PIANIN. 

Poznań. PieJ'8ckiego 11. 
Ng 21774/5 

Pogrzeb śp. Maurycego Zamoyskiego 
(pol) W poniedziałek, dnia 8 bm. w 

kościele parafialnym św. Antoniego w 
Warszawie ks. arcybiskup Gall odpra­
wił nabożeństwo pontyfikalne za duszę 
śp. ordynata :Maul'rcego hr. Zamoy­
skiego. 

Dla oddania ostatniej posługi śp 
ordynatowi Zamoyskiemu przyb:r h 
liczne duchowiellstwo z ks. biskup-em 
polowym W. P. Ga,·;linę. i Kapitułą 
Metropolitalną \Varszawską na czele 

Na nabożel'lstwie obok licznie ze­
branej rodziny zmarłego ordynata, o­
becni byli współtowarzysze pracy M. 
hr. Zamoyskiego w Komitecie Narodo­
wym Polskim w Paryżu, wielka ilość 
przedstawicieli rodów arystokratycz­
nych, deleg.acje armii błękitnej, sfor­
mowanej przez Komitet Narodowy w€ 
Francji, poczet sztandarowy i wszysC) 

uczniowie gimn. Tow. im. Jana Za­
moyskiego. oraz wiele innych dele· 
gacyj. 

Rząd Rzeczypospolitej reprezento­
wal min. spraw zagr. J. Beck. 

Z ramienia władz naczelnych Str. 
Narodowego obecni byli członkowie 
Zarz. Gl.: Kazimierz Kowalski, dr Ta­
deusz Bielecki. prof. Witold Stanisz­
kis. mgr Władysław Jaworski i adw. 
Stefan Niebudek. 

Wśród członków Komitetu Główne­
go i Rady Naczelnej S. N. znajdowali 
się m. i. red. Stanisław Kozicki, red. 
Zygmunt \Vasi lewski, prof. Bohdan 
Wasiutyi\.ski i dr Wacław ŁapillSki. 

Po nabożeI1stwie najbliżsi przyja­
ciele śp. hr. Maurycego Zamoyskiego 
na ramionach wynieśli trumnę do sa­
mochodu. wokół którego zgromadziły 

},' ie pchaj palca między drzwi - "korytarza", bo ci lapy przytrzasną1 

7ajemni~a lekarza nas jest twoją żonę., baronową Gross 
i kto pozwolił jej nosić moje nazwi­
sko? - rzekła, wskazując na Ilonę, 
wiszącą na szyi barona. 

138) 
Wiedziałam zaraz, że przyjdzie 

między nami do zgody - rzekła. 
Nie pozwolę jednak miss Wirginio, 
byś mnie uważała za niższą od sie­
bie. Zrobię ci więc propozycję, przy­
sIęgając, że milczeć będę jeżeli się na 
nią. zgodzisz. 

- O co ci chodzi? - spytała Wir­
ginia przestraszona. 

- Wkrótce będziesz wszechwładną 
panią w tym domu - rzekła córka 
inżyniera. - Pan Frank będzie speł­
niał wS7:ystkie twoje życzenia. Przy­
Sięgnij mi więc, że zostawszy jego żo­
nę.. namówisz go by przypuścił do 
spółki mego ojca. Daję ci rok czasu 
do spełnienia mego życzenia, w prze­
ciwnym razie przysięgam na wszyst­
ko, 7.e pan Frank dowie się. że jego 
żona jest kochanką lorda. 

Wirginia drżała, widząc Rzatallski 
wzrok swej dawnej przyjaciólki. Wi­
dziala teraz, że cała jej przyszłość le­
ży w r~kach Ne))y. 

- Przysięgam - rzekła po chwili 
z trudnością. 

Nelly potrzasnęła przeczę.co głowI).. 

- To mi nie wystarczy. Przysię­
gnij mi na twoje szczęście! 

- Przysięgam na me szczęście! -
jęknęła Wirginia. 

- Jestem teraz zadowolona. Bę.dź 
zdrowa miss Wirginio. Będę cię czę­
sto odwiedzała, nie masz bowiem ży­
czliwszej przyjaciółki ode mnie. Two­
je szczęście, .jest zarazem moim. 

ROZDZIAŁ LXXXVI 
SPOTKANIE PO WIELU LATACH 
Tylko Ilona spostrzegła Alfreda, 

Dolores bowiem byla odwrócona ple­
cami do drzwi. 

Przed chwilą. bała się tego czło."ie­
ka, teraz wydał jej się wybawicie­
lem. 

- Ratuj mnie mężu - zawołała 
biegnąc ku niemu z wyciągniętymi 
ramionami. Broń mnie przed tą 
nędznicą, która twierdzi, że jest two­
ją. ŻOM!. 

- Na słOWa Ilony Dolores oclwró­
cila sic: i krzyknęła przerażona. 

Szybko Jednak odzyskała przytom­
ność i zbliżywszy się do barona spoj­
rzała mu prosto w oczy. 

- Alfredzie, zapytuj~ ci~, która z 

Alfred przerazi! się ujrzawszy nie­
spodziewanie Dolores, pobladł, unika­
jąc wzroku swej żony. 

Pytanie jej jednak przywiodło mu 
przed oczy grozę niebezpieczeństwa i 
powróciłO zwykłą bezczelność. 

- Kto jest ta pani? - zwrócił się 
do Ilony. - Nie znam jej. 

- Zapierasz się mnie Alfredzie -
zawołała Dolores blednąc. - Śmie!:'z 
zaprzeć się twojej żony wobec tej 
nędznicy. 

- Proszę cię kochana Dolores 
zwrócił się raz jeszcze do Ilony. 
Powiedz mi wreszcie, kto jest ta pa­
ni uważająca mnie 7.a swego męża? 
To dziwne jakieś objawy. 

- Och mój mężu, widocznie jakaś 
oszustka. Przed kilku miesiącami 
przyjęłam ją jako towarzyszkę. Dziś 
wpadła clo meg-o pokoju, zwymyślała 
,mnie i oś\yiarlczyla, że . .iest baronową 
Dolores Gross. Z pewno~cią. jest o­
szustką! - po,vtórzyla. 

Dolores spoglądała na obłudnicę ze 
załamanymi rękoma. 

- Na wszystko co jest święte, za­
klinam cię Alfredzie - zwróciła się 
do barona. - Nie zapiera.j się mnie 

c 

Zgon 
ks. bisk. Przeździeckiego 

(d) S i e d l c e (PAT) We wtorek 
O g. 21 zmarł biskup ordynariusz sie­
dlecko-podlaski J. E. ks. Henryk 
Przeździecki. 

Śmierć nastąpiła nagle w czasie 
wykonywania obowi::;,zków pasterskich 
na wizytacji kanonicznej parafii Or­
tel Królewski, pod Białę. Podlaską. 

się poczty sztand.arowe, m. i. sztandar 
zarzę.du stołecznego Stronnictwa Na· 
rodowego. 

Na trumnie złożono wielką ilość 
wiellców od rodziny i przyjaciół śp. 
Zmarłego. 

Zwłoki śp. M. hr. Zamoyskiego 
przewiezione zostały do Zamościa, 
gdzie we wtorek po uroczystym nabo­
żel1stwie w kolegiacie Zamojskiej na­
stą.piło złożenie zwłok do grobu rodzin­
nego hrabiów Zamoyskich. 

\Vłaoze naczelne Stronnictwa Na­
rodowego na uroczystościach żałob­
nych w · Zamościu reprezentował czło­
nek Komitetu Głównego red. Stani­
sław Kozicki. 

Przeniesienie dyrekcji kolei ' 
War s z a w &. (Tel. wł.) Jak sły­

chać dyrekcja kolei w Radomiu, bę­
dzie przeniesiona w końcu sierpnia do 
Chełma. (w) 

Z łoto płynie do Ameryki 
N o w y Jor k. (P A T) W dniu 9 bm. 

przywieziono do St. Zjednoczonych 
złota ogólnej wartości 32.921 tys. dol. 

Największa część tego transportu 
pochodzi z 'vV. Brytanii, reszta zaś z 
Belgii i Holandii. 

Nowy rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego 

P ó z n a ń. (PA T) W dniu wczoraj­
szym odbył się wybór nowego rektora 
Uniwersytetu Poznańskiego. Rektorem 
wybra.ny został prof. dr Stefan Dą­
browski, dotychczasowy dziekan wy­
działu lekarskiego. 

wobec tej kobiety. Złamałeś mi ży­
cie, nie zabieraj mi jeszcze nazwiska. 
Porzuć niegodną, która mnie zniewa­
ża i kala twoje nazwisko! 

Baron pozostał niewzruszony. 
Poruszał z·e zdziwieniem glo\yą., 

patrząc na nią jak na obłąkaną. 
- Nie chcę prz~Tpuszczać, aby 

moja żona miała racj~, uważając pa­
cią. za oszustkę. 

- Nie możesz być moją. żoną, gdyż 
oto jest baronowa Gross rzekł 
wskazując na Ilonę. Powinienem 
właściwie oddać panią. w ręce polic.i-i. 
Nie zrobię tego jednak ProszQ pokaż 
mi jednak twe papiery, ab~'m mógł 
się nareszcie dowiedzieć, kto pani 
jestel3. 

- Dość tej komedii Alfredzie baro­
nie Gross - krzyknęła DoloI'(,s ohu­
rzona bezczelnością męża. - Nie mo­
głam się po tobie czego innego spo­
dziewać. Hańba, 7.e łącz~'sz si~ z tą 
nęclznicą przeciwko mnie. 

--= '\Vystawiasz na zb~-l wielką pró­
bę moją cierplhYość pani! rzekł 
Alfred chłodno. - Z zachowania się 
pani wnoszę, że chcesz nas od\yieść 
od właściwego tematu. Jeszcze raz 
proszę o papiery. 

(Dalszy cią.g nastą.pi) 



Maj 
KaleDdarz rzym.-kat. 

Czwartek: Francisze'k w. 
Piątek: Pankracy m, 

KaleDdarz słowhiJ.skl 
Czwartek: Ludowid 
Piątek: Wszeroił 

Słońca: wschód 4,05 
zachód 19.34 

Długość. dnia 15 g. 29 mln. 
Księżyca: wschód O.U 

zachód 11 07 
Faza: Ostatnia k-wadra o godz. 12 

11 
Czwartek 

Piotrkowska 91, tel. 17!ł-Sf 
Godziny przyję6 I 11 -13 I 16 - 11 

DUURY APTEK: 
Nocy dzLsiejszej dyżuruja n8.lltepujace 8.pteki: 

Sa,dówska-DlIJllcerowa. Zgierska '63, 'Jroszkowskl, 
11 LIstopada 15, Ka.rlim (zyd). Pilsudskiego 54. 
Rernbie1iń6lci, Andrzeja 28, Ohadzyńskll , Piotr­
kowska 165. Miller. Piotrkowska 46, An tonie­
wicz, Pabianicka 56 i UnieSZ0W6ki, Dabrow6ka 
2ł a. 
TELEFONY: 

POIotowIe P. C. K. 10%-40. 
POIotowIe lekany chne§cijan 111-111. 
POIotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Strab PoiarneJ 8. 
POlrotowle MieJskie 102·00. 

TEATRY 
Teatr Mie1ski - ,.Madame ~Sans , Gene". 
Teatr Polski - .. Jan", . 

KINA: 
CapltoJ - "Wiellci walc". 
Corso - .. Wyspa sk~ańc6w". 
Ikar - .. .Josette" i "Piętno przeszłości". 
Metro - .. Pan:i i cowboy". 
OświatoWY-Sloi!.ce - "Pościg" i "Zaufaj mi". 
pajace - .. Dni szczęścia". 
Palladium - "Podlotek". 
Przedwiośnie - "Bialy Mumyn". 
Rlalto - "Miqość .i łizy kobiety". 
Stylowy ,_ .. Kraj mitbos1:ek". 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Przębudowa Teatru Letniego. W l!Iezonie let­

nim teatry miesk.ie sa J'IlieczJ'1!1llle. Asby joonruk 
miłośników sceny rue 1l'OzbllllViać możności umę-
821Oza.n.ia do teaJtMl, laJtem Ul'IUooomia.na jest ece­
!na le!mia w paJJiku Staszica. ObeClllie projek,tuje 
Sifl pl'zebudową Teatru Le1:nielil'Q. Teatr otr,zYIlla 
glebszą scenę i trwałe oszalowruruie, 00 P07JWoIi 
na ~ed!ft8Jwienia bez ~lędu na lPogode. 

. TeatO' na F. O. N. W dniu 12 ma.ja Zrzesze­
II'\1e Artystów L6dJzkioh Teatr6w Miejskich daje 
dwa przedstllllVienia, z któryoh !połowę 'WIp!yw6w 
kasowych prze2lllaoza Jla F. O. N. W 'Ferutrze 
Miejskim odegra.na będzie o 1il'Odz. 21 "lfadame 
S8.IJl.9-Gene". w Te!llbrze J'()II'Skim rÓW!l1ież o godz. 
21 .,J31n"'. 

Walne zebranie .. Caritasu". W dni,u 11 maja 
rb. 'O i'O'dz. 17 'W s3Jli Domu KatoJi'clriego 111 od­
b~dzie sie wallne /lielb-raI111e OEmtralnelil'Q Koanitetlll 
Nlesienia PomOCy NaJbiedniejszym 08JI'it:łsu" 
któ~ego. otwllJl'cia doJko,na J. E. ks. bislkl\ll> :\VI: 
Jas.l1is'kl. Na pOO'zadlkm olYra:d: s.prwwozdaJllia 
Centra.I.ne!o Komitetu z .poSlZczeg6l1nych sekCyj 
'Oraz wybor ll1owego zaI'lZąldu. 

. .Wypłata zasiłków rodzinom rezerwist6w. Od 
dma 11 maJa od-bY'w8.Ć się bedzie wydawanie ro­
dzinom 1'~9iIlIViM6w deeY\7lje lila wYlPtaJtę zuibków 
ora~ 'I?l1ZYl'1111:JWsnie zg~oszeń. 

Zalmlf:eroo1:JWlIJJlJi zgo!a;;zac się 'WiuLni w lokahl 
pr.zy ul. Tr3JUl.wajowej 13 w godz. od 9 d'O 11 
(~lIa tY'C~ osób, .których J1~iska <roZ;pOczYJlaja 
SJe na. '11tery d.o K). OSQby o na.:z.wi&kach r~PQ­
CZY1llaJą,cy.ch Slę !!'la litery od L do Z w godzi­
naoh od 11 do 13. 

Ochronll:e szczepienie ospy. Do clmia 27 maja 
t~ać bed'zle przymusewe soozepienie O$PY dzie. 
Olom, ikt~re urod~ily f;'ię 'IV 19·38 r. oraz tym, któ­
re do tej .L!iory me byJy 81lczepie.ne. Szczepienie 
od~~wa SIę w dozorach sanitamnych: przy Dwol!'­
sklej lO, P<l'.z~ja2lą 86, zerOlill$kiego 4, l{oP&Mika 
19, I;mbelll'k1eJ 7 a. przy ~1. Rybnej 2/4. S'Pra w­
dZElllle, ozy ospa SIę PnllYJęla oobY'wa się w tych 
saJlllych lolkaJach. 

ęp~łdzi~lnia uczniowska pNly wkole powszeeh-
1Ile.! 4" 'Ofl3Jrowała na F. O. N . .50 zl. 

Okad.a dla filatelistów. DY'rekc"ia P"OcrItowa 
u:uch~ml!a lila wystawie 'WYll1alwków Pl'Zy ul. 
Slenkl9'WlCZa 4Q specjalny oddzial POO2ltowy d.la 
:aJecM . nadawczy.oh. Fi'la:teliści maja moill1eść 
IZd"bYCla me?o:lzHll1J'\ych o,kazów, ostem.pIOlwa­
J13"ch da.towTrJlllnem poc2lty na wy"ta'wie, 

, PoznaJi ",ill na nim. Na mocy /li3JT7)ą<1zenia 
'" lwz wyąauony oosta! ze stJrefy pO.grlłniczmej 
pas'tor .Helll1'z HofJ?3lI1 Illieda:,,'l'lo delegowaJllY na 
pogorallloze a; Lod'la. 

Z. Polskie.go l'owarzystwa Krajoznawczego, 
.W PIątek drlla.1~ bm. w świetlicy Towarzystwa 
(A.I. . KOŚClUszkl ~ 7) odbędzie. się zebranie o go­
dZI111~ 20, r.n!,- kto rym zostarue złożone sprawo­
ZdaJlle ze ~Jazdu Delegatów PTK w OieszYnie, 
o~az o;nówlone będa wycieczki po ŚlliSlku Zaol­
zl~fll!lklrm,. do BoguszyC ł Rawy Ruskiej. W nie­
d~ele. ~llla 14 ~m. odbędZ'ie się wycieczka. do 
BIałej I S~czawma c~lem zwiedzenia zabytko­
w;reh kO~.CIOI~w .. gena przejazdu ekele 2,80 zł. 

~.O odz~wlanrn • Staraniem Sekcji Odczyto­
.we! Polskl~go Ozerwonego Krzyża w niedzielę 
dma ~4 ma,la r~. o godz. 12,30 ' w sali POK przy 
ul. PJotIlkowsklej 190 p, dr Poczobut ezlooe:k 
Tow. Społeczno-Lekarskiego wyg/osi odczyt pt 
,,0 odżywiru:i~". :Wstęp bezpla!my. . 
_. Zaopat~UJCle SIIl ~ apteczki i nosze. W 16dz­

klm Ocldzlal.e PoJskle.g? Czerwonego Krzyża 
przy. ul. PlOtrkowskleJ 236 można zamawiać 
,przepJsowe ~pteczki, p,rzewidziane dla domo­
wych organow ratowmczo-sanitarnych w cenie 
33 zI oraz nosze w ce:nie 30 zl. 

KRONIKA DNIA 
Sergiasz Orlow zna:ny atleta za w()dowv wla­

ściciel kina i domu w Kaliszu, jadąc w Rudzie 
Pabianickiej s3Jmoehedem najechał na wóz 
Ignacego Ohojnackiego, PrZy czym zabił konia 
I porani! właściciela WOi/IU. Sąd Grodllki skaza! 
.or/mva na 100 zl grzywny, 

Z. mieszkania Sztajera przy uJ. Solnej 11 n~e. 
znanI sprawcy skradli obligacje PO'tyczki kon-
50ljdacyjne.i i garderobę wartości 600 zł. 

Inspektorat karny skazal 8 piekarzy i wla­
ścicieli fa rbiarń w AleksaJldrowie na i'rzywny 
do 511 zł za prace w niedziele. 

Piekarz S,;ymon Gold~ztajn z Alek6androwa, 
który poprzednio już byl 7 razy karany za z~_ 
trudnianie pracownik6w w niechReJe IIkSn.ll7. zo­
.stal na 14 dni aresztu. 
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Pierwsza "żywa torpeda" -z Bału 
Miał słuszność dowódca O. K. gen. W. Thommee, jako wzór stawiając chłopców 

bałuckich 
Ł ó d ź, 10. 5. - W związku z ape­

lem, jaki ukazał się w niedzielnym 
numerze naszego pisma w sprawie 
"żywych torped", zgłosił się do redakcji 
młody łódzki rzemi.eślnik, który wyra­
ził gotowość w razie potrzeby oddania 
swego życia do dyspozycji Ojczyzny. _ 

- Jestem bez pracy - mówił sym­
patyczny młodzieniec nazwiskiem Eu­
geniusz Demich - z tego względu 

nie jestem w stanie złożyć ofiary na 
FON, ani nie mogłem sUbRkrybować 
Pożyczki Obrony PrzeCiwlotniczej. Nie 
mogąc więc mieniem zadokumento­
wać swej gotowości i swego zrozumie­
nia dla potrzeb obrony kraju - oddaję 
swe życie do dyspozycji. 

- Wśród moich rówieśników­
mówi patriotyczny młodzieniec - du­
żo je.st takich, którzy, jak będzie po-

la miesiąc rozprawa przeciW Metzlerom 
,,y,'ina obojga, '1nal~onków nie ulega ju~ obecnie ~adnej 

'U'qtpliu:o.~ci 

Ł ód ź, 10. 5. - \V sprawie potwor­
nego morderstwa na 80-letniej Józefie 
\Vojtczakowej prO\vadzone dochodze­
ni,e dobi,eg,a kOllca. Prz·eprowadza sir 
je w przyśpieszonym trybie. Zatrzy ­
mani pod zarzutem z·abicia i hesti.al­
skiego poćwi,artowania zwłok '" ojt­
cz-akowej Metzlerowie przyznają się do 
zabójstwa i poćwiartow,ania swej 
ofiary. 

\V ręk.ach władz znalazły się dowo­
dy winy. Na marynarce Meztlera zna­
leziono ślady krwi, a analiza. potwi-er-

Odczyt .Józefa Kisielewskiego 

dzHa, że jest to krew zamordowanej. 
\V jednym z workó,,, znaleziono kartki 
z elem·entarz.a szkolnego, a podczas re­
wizji w mieszk.aniu l\1etzlerów przy 
ul. Marysil1ski,ej 3 znaleziono takiż ele­
mentm'z szkolny z brakującymi kart­
kami. 

Dochodzenie ma być zakouczone 
już w najbliższych dniach, a rozprawy 
przeciw małżonkom l\fetzlerom spo· 
dziewać się należy W pierwszej połowie 
czerwca. 

• 

"Ziemia gromadzi prochv" 
Ł 6 d Ź, 10. 5. \1 dniu 12 bm. o godz. 19,30 

w sali Domu Katolickiego przy ul. Gdań· 
skiej 111, znakomity publicysta Józef Ki­
sieleswki z Poznania, autor wstrząsającej 
książki z życia Polaków w Niemczech pt. 
"Ziemia gromadzi prochy", wygłąsi odczyt 
o położeniu Polaków w Niemczech. 

Józef Kisielewski, redaktor świetnego 
miesięcznika "Tęcza", wychodzącego w 
Poznaniu, w swej książce pt. "Ziemia gro­
madzi prochy", dał wstrząsający obraz 
~artyrologii polskości pod butem ger­
mańskim.. 

małę.Siedleckiego naj pięknieJszą, Dajbar­
d:riej targającą naszą duszą książką Da 
przestrtzeni ostatnich lat. 

Miarą lego, jak wiernie Kisielewski od­
dał dolę naszego ludu w Niemczech Jest 
fakt, że została ona zakazana na ,terenie 
Niemiec. 

Toteż Die wątpimy, że odczyt Józefa Ki­
sielewskiego ściągnie szerokie tłumy słu­
chaczy, którzy dowiedzą się od naoczDego 
świadka, jaką tragedię przeżywają Pola­
cy w państwie brun-alDego hitleryzm;u . . 

I • 

trzeba, to zgłoszą siC jako "ż~'we tor­
pedy". My, młodzież l"ódzl,a, doskonale 
zdajemy sobie sprawę z naszych obo-

Eugeniusz Demich, który zgłosił się u, 
naszej redakcji jako pie1'wszy w Łodzi 
ochotnik do ' oddziału "żywych torped" 

wią,zków i wiemy, że wzorem naszych 
przodków musimy być zawsze gotowi 
na zew narodu. Polska na nas zawsze 
może liczyć! 

Kiedy rzemieślnik łódzki wyma­
wiał te ostatnie słowa, przyszło mi na 
myśl jedno z przemówieu dowódcy O. 
K gen. Wiktora Thommee, który z ta­
kim entuzjazmem podkreślał wa.rtość 
bojową chłopców bałuckich. Toteż za· 
pytałem szczerego Polaka, z jakiej 
dzielnicy miasta pochodzi. 

Usłyszałem odpowiedź: Miesz-
kam na B a ł u t a c 11, na ulicy \Vrze­
~juskiej 31. 

A więc--znów Baluty górą! (wyg) 

Polskość jest bez~itośnie gniecioDa, wy· 
rywa się z duszy Polak6w, zamieszkują­
cych Opole, Warmię, Mazury, ich naro­
dowość, depce wiarę ojców. 

Ale nie tylko to: zwala się w gruzy 
wszelkie pomniki polskości i słowiańsko­
ści ziem, obecnie będących pod niemiec­
kim panowaniem, ZmIenia się odwieczne 
nazwy miast i wsi, aby nic nie mówiło o 
tym, że lam :nieliśmy kiedyś swe włości, 
aby nic nie przypominało miejscowej lud­
ności polskiej, że Polska tu miała swe 
władanie. 

Jan Kubi(ki w Stowarzyszeniu Te(hników 
TJl ykflul lód~kiego u,ynalattcy spotlial się # 'Wielkim, 

~a;ute'ł'esQ'łł-'a'n, ie})'" '* 

Książka Józefa Kisielewskiego została 
Dazwana przez znakomitego krytyka Grzy-

Ł ó d i, 10. 5. - Na zapl'oszenie Sto­
\\'arz~' szenia Techników mó,vi} w u­
hi egłQ. środ ę ,,"obec li cznj e zgromadzo­
l1ej elity go!'podarczej naszego miasta 
w sal i przy ul. Piotrkowskiej 102 p. 
Jan Kubicki o swych wynalazkach w 

Z życia Stowarzyszenia Kupców 
Zbiół-ka na FON - Sp)'awQ~dallie ~ R(uly Na.czelnej ~" f/alka 

~ handla.rz«-nli tfo'IJlok)'o,,f:nY'l'ł'li 

Ł 6 ci ż, 10. 5. - Ka o tainim posiedze- I znaniu dnia 6 maja l'h. - DelegaCi po-
niu zarządu Stowarzyszenia I{upców i. szczcgóln~'ch Sto\yal'zyszCl'l., którzy są 
PrzemysłO\vców Polsldch, uJ. Piotrkow- członkami Rady Naczelnej, omawiali 
ska 211. uchwalono zwrócić się z ostat- sprawę ustawy o nicuczcivvcj konlmrcn­
nim apeJem do tych czlonków Stowarzy- eji i ' inne kwci'itic, dotyczące ogółu ku- . 
szenia, którży stosownie do uchwały waJ- picc(wa polskiego. 
nego zebrania z dnia 26 marca rb. nie Na tymże l)osiedzcniu zarząd Stowa­
dokonali jei'izcze w~laty na~. O. !'!. - Za- l'z~'szcnia postanowil podjąć walkę z 
rząd S~O\,:arz.yszema prafn~w zblOrkę za- ll<11Ir1lanmmi ułicznrmi i clomokl'ążn~'mj, 
kończyc l Jak naJwczesnJc.l wpłaCIĆ ze- którzy szkodzą zorganizowanemu ku­
brane kwoty na F. O. N. piect\\·u polskiemu. - Omawiano ((lŹ 

Prezes p. I\olkow5ki zdat SPl'awoZda-1 sprawę Komisji Cennikowej, do ldórej 
nie z posiedzenia Rady Naczelnej ku- pO::ltanowiopo (lclf'gować 6 członków 
piectwa polskiego, które się odbylo w Po- kupców branży kolonialnej, 

Robotnicy wallzą o swe prawa 
W "Will~e'u'skie.j" sufulłcja be~ ~mian. orlbyu'lłjl{ sie, kot:lfc­
rencje - l 'V z(ITdadach SteiJull't 'lt'ybucltl stl'a.jTr. oh~llpaC'Yjny 

1500 robotników, wiele innych }Jowsta­
.i·e bez prac~·. Kota firmr lansują moż­
l iwość W)' 7.~·skauj ,a nadzoru sąclon'ego, 
który mógłby im dać szanse tymczaso­
wej [lrolong.aty należności skarbowych. 

zakr~sie włókienniczych środków za­
stępczych (wełnolit, lechilla, kotonino, 
w biOlogicznej produkcji). 

Wywody )l. Jana Kubickiego spot­
kały się z ogromnym zainteresolVa­
niem zgromadzonych, którzy nie taili 
swego podziwu dla twórczego wysiłku 
Polaka. 

W czasie dyskusji podniosły się gło­
sy, wyrażające zdziwienie dlaczego to 
nasze łódzkie czynniki gospodarcze nie 
zainteresowały się rewelacyjnymi" y­
nalazkami. 

PI'zy tej okazji podkreślamy raz je­
szcze pożyteczną. działa hlOŚć Stowarz~r. 
szenia Techników, które stara się za· 
poznać swych członków jak na.j­
\',-szechstronnie.i ze wszelkimi no\vopp­
wstającymi zagadnieniami z zakresu 
włókiennictwa. 

Pl'z~'pominamy, że przed p. Janem 
I{ubickim mówił na zebraniu referato­
wym organizacji p. por. Konrad Sob· 
czak na temat konopi. (ski) 

Wręczenie wojSkU 
samolotu "Orlę" 

Ł ó d i, 10. 5. - W dniu 12 maja. (> 

godz. 12 w parku 3 Maja odbędzi€ się 
uroczystość prz,ek.azan ia wl,adzom woj­
skowym samolotu "Orlę", ufundo,' ... an~­
go z groszow)' ch skł,ad.ek przez dzieci 
szkół pow8z('rhnyrh, średnich i pry­
watnvch. \V Ul·OCZ\- ,,;tośc·j \yeźmie u­
dział' J. E. ks. biskup Włodzimierz ,Ja­
siński, ~n. Wiktor Thommee i kura­
tor Okręgu Szkolnego Wal'sunn~kiego 
Ambroziewicz. 

Wy jaśnienie 

Ł ód ź, 10. 5. - \V sprawie zatargu 
w Widzewskiej Manufakturze zwoła­
na została do Ul'zędu \Yojewódzl<iegl) 
konferencj.a powtórna, celem ost.atecz­
nego wyJaśnienia sytuacj i i podpisama 
układu, tudzież ul'egulow.ania. warun­
ków pracy, j,ako też ,,\'yplacenia należ­
ności robotniczych. SŁrajl,uje okolo 

Nowa placówka 
V\TC wzmiance p't. .. Dlaczego p. Rwapiil­

ski nie odpowiada?" wkradła się pomył­
\v tym kiosku rówmez nabywać ka. Odpowiedni ustęp powinien lJT'zmje~: 

można "Orędownik". ,~Nadwo~'J)y oygan p. Kwap.illskiego - l~­
kaIna nllltaC.ła wal'~za lVilklego "Robot ni-

\V zaldadach I{a.1'o].a Steillarta przy 
ul. Piotrkowskiej 296 W.rbllChł strajk 
okup,acyjny 300 robotników. 

Akcji Katolickiej 
S i e r a d z, 10_ 5. - Staraniem Akc. 

Kat. po" stał w Sieradzu prz~T ul. Ko­
legiackiej nowy pi~kny kiosk, w któ­
n-m prowRctzona jest sprzedaż wylicz­
nie pism katolickich . 

S'ml"ercr od p"loruna I ka" .call,~wicje sprnw~ ra~llle.&,o I{rausza 
zataJa. NIC o tym takze nie plsze gorąco 

S i e r a d z, 10. 5. - W majątku Ko- p. I\.\\'ap~I\~k.ie~o, p~p~?ra.iąc~ żydo",sl~.~ 
biel'Z\'cko podczas burz\" uderz\'ł pio- ",R,e>publll,~ 1 z~ rlO\\SkI ,.Głol" ~ora.nn~., 
. · ,.t 'o- ł " I .:. . '.. ktore to p Isma swego czasu t"kze llle llle 

l ~n " . s ?b s om~, za )IJil.1ą.~ na . mteJ' pisal~T o. aresztowaniu syna znAnego po­
,.cu rlllOllJącego SH~ poci stogIem Ioma- WSZt'ChIlIe O'lorkows·kie.uo fabrykanta Foe-
la i uwa konie. Stóg spłonął gla." . 
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Na wystawie wynalazk6w BALAMUCTWO "TUROWE" 

Jest też "Esplanada •.. " 

"Niezaleinoś[" Z Tuwimem i Witlinem ... 
Młode pokolenie robotnicze musi być kształtowane w m yśl polskich ideałów kultury 

Ł ó d ź, 10. 5. Na wystawie polskich wy­
nala~ków przy ul. Sienkiewic2!a 'O dzień w 
dziell tłumnie. Bal'dzo licznie odwiedz& 
wystawę mlodzież. Ta, rzecz charaktery­
styczna, interesuje się przede WSzystkim 
wynalazkami bardzo skomplikowanymi. 
Przy tym opuszcza gościnne i mile urzą­
ozone pawilony z jakimiś drobiazgami. Je­
śli chodzi wlaśnie o te dl'obiazgl, to wlel-

~l~er~i~~,o~~~~;:~ie cle~~ini:;~ie I':~:~:~~ I .. Ł.6 d Ź, 10 .. 5. - W łód~ki~ł muta- Na wsŁępie sążnistego sprawozda-
jące za pociśnięciem czy naciśnięciem na - eJl \\ a!szawsklego "RoboŁlllka . uka- nia znajdujemy takie motto: "TUR 
różki. Nie potrzeba dodawać. źe te "dia- zał.o SIę calostronne sprawozdame, o- mobilizuje pOlski lud, aby w zakresie 
bełki" sa, zwlaszcza mile widzialne przez śWIetlające działalność będą.cego pod kulturalnej twórczości odegrał rolę de­
panienki. zdecydowanymi wpływami PPS - To- cydującą ... jako bojownik "niezależnej 

narodowej 
tnio byliśmy świadkami jaskrawego 
bankructwa wielu pięknie brzmiących 
frazesów i kompromitacji zdawałOby 
si, "cacanych" szyldzików. 

Na wvs~awę przycho.dzą, tacy, któny warzystwa Uniwersytetu Robotnicze- kultury". 
skl:upula1me, z k~taloglem w ręku "o·pu- go, znanego pod skrótami TUR. Kiedy jak kiedy, ale \vłaśnie osta­
kUJa,\ ~roz~z~~~ kddy eb~M~ a .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Iluż to ludzi okazało się jagnięcia­
mi w owczej skórze, a Iluż niezależ­
nych, właśnie niezależnych ludzi oka­
zało się giętkimi jak trzcina, bo w o­
szałamiającym wirze wypadk6w nie u­
mieli zająć polskiego, wyraźnie pol­
skiego stanowiska. 

przychodzą, i tacy, którzy przebiej:(ają pa-
wilony pośpiesznie, a potem lokuja, się w 
zacisznej "Esplanadzie" (na wystawie td 
jest "Espla.nada") i z nad filitanki aroma­
tycznej .,kawki" spozierają z rozczuleniem 
i rozrzewnieniem na obsypa.ne kwieciem 
drzewa. 

Ale zostawmy utrudzonych pod dachem 
"Esplanady" własnemu ich losowi (niech 
ich p. Gerbich ma w swojej opiec~!) i 
wróćmy do wystawowych pawilonów. 

Przed stoiskiem .,polskich włókien za­
stępczych" p. KU'bickiego zastaję większą 
grupę pań, które żywo dys'kutują na te­
mat wełnolitu (welna syntetyczna) i le­
chilli (włókno zastępcze dla juty i kokosu). 

- Podobno - mówi jedna z pań -
jak pisał swego czasu "Orędownik", mate­
riały z lechilIi kapitalnie nadają się na 
damskie kostiumy. Pierwszorzędnie trzy­
mają barwę i sa, ogromnie żywe w kolo­
rach. 

- A podobno - stwierdza inna z pań 
- włókna syntetyc.z,nej welny, prodliko-
wanej z odpadków rzeźnych - są, tak 

. trwale i silne, że nie niszczy ich nawet 
kwas solny, podcza.s gdy nitki owczej weł­
ny pod wplywem tego kWllJsu ro.zpadają 
się zupeł.nie. 

Pod wplywem tej i'ozm{)wy opuszczam 
wystawę z rozradowaniem. Przekonałem 
się bowiem, te zainteresow:mie polskimi 
włóknami zastępczymi, tak dla nas wat­
Dymi, jest duże. Mote to pobudzi do odpo­
wiednich kroków właściwe cz:ynniki. (W) 

Ujęcie bandyty 
Ł ód ź, 10. 5. - We wsi Wola Błę­

dowa do zagrody Wawrz~+ńca Pelskie­
go zakradł się jakiś złodziej. Gdy Pel­
ski go usiłował zatrzymać, ten strzelił 
do gospodarza, raniąc go w głowę. Za­
rządzone dochodzenie i pościg, dopro­
wadziły do ujęcia sprawcy napadu, 
którym okazał się 3l-letni Stefan 
Majchrzak ze Strykowa. 

Zginął pod pociągiem 
Ł ó d ź, 10. 5. - Na polu przy torze 

w Nowych J{rośniewicach znaleziono 
zwłoki robotnika cukrowni Ostrowy, 
Józefa Smolarka. Dochodzenie ustali­
ło, że Smolarek wpadł pod pociąg j po­
niósł śmierć. 

o czym się mówi 

Sztromajer "Alter Ego" 
p. Walczaka 

Karol Zbyszewskl w tygodniku "Prosto 
z. mostu" pisze: "Zakończenie art,kulu .. 
zeszłorocznym "Pneglądzie Sportowym" 
bnmiało: "czeskie barwy narodowe Sił te­
raz takie same, jak polskie blało-clerwo. 
ne". 

"Jaki jest rekord Polinezji - stwierdza 
dalej Zbyszewski - w biegu tylem na 
czworakach na 7 i pół ktlometrów, to tam 
wyrecytują doskonale, ale jak wygląda 
sztandar, to bez zapytania się str6ŻA ale 
wiedzą. Nic dziwnego, skoro czołowi wspól­
pracownicy "Pneglądu" nazywalą się 56. 
serman, Lipszyc, Mosin itd. - rówDle po 
sarmacku". 

Dodajmy od siebie, że tyd nazwiskiem 
Lipszyc, sportowiec, znajduje się w gronie 
żYdowskiego "Glosu Porannego". Czy tego 
Lipszyca ma Karol Zbyslewsld na myśU? . * 

W skład komisji dyscypllnarnel obok 
p. Antoniego Purtala wszedl lawnik ): ra· 
mienia P. P. S. Leon Mallnowskl, oskal\o 
żony pnez prezesa adw. Szwajdlera o :&DI •• · 
sławienie. 

Do komisji dyscyplinarneJ drugie, ID' 
stancji, a więc wyiszego nędu, powołano 
na zastępcę pnewodniczącego tyda adw. 
Sztromajera oraz 'ako członka 2y4a adw. 
Szaro gro dera. Zarówno adw. Sztromajer, 
jak i adw. Szarogroder są radcami prawv 

nymi magistratu. Tolerowalich "ozonowy" 
komisaryczny zanąd miejski, a teraz 
"czerwony" szczeg6lnie hODomje. 

Przewodniczącym komisji dyscyplin.t. 
neJ drugiej instancji jest wiceprezydent 
Walczak. Czyż zbyt miernie oceniali jego 
siły "towarzysze", skoro mu dali na zastęp­
cę tyda Sztromajera. A mote mJanowan. 
p. Sztromajera dygnitanem i za.tępe4 p. 
Walczaka, aby stało .Ię zadość u •• dzie, 
ie każdy socjaUsta musi mieć swego tjćła. 

W każdym bądi razie uwabmy za wy­
soce niewłaściwe, aby tyci za.iada. w 
komplecie komisll dyscyplinarn.1 dla 
urzędników Polaków l to w komisJi dyscy­
plinarneJ drugiej instancJI. (Jot) 
Lodzlani. w szeregach 

Łodzianie w szeregach sodalicyj mariańskich 
Jak Łódii obclłQd~ić bf!:d~ie sodalicyjne śtv'i~to tv d. 14 maja'! 

L 6 d l, 10. 5. - W zwia,zku z nadcho- w całym świecie. 
dzącym Międzynarodowym "Dniem Soda- W dniu tym w Łodzi o godz. 7,30 odbę­
licyjnym" z kół sodalicyjnych otrzymali- dzie się w kościele katedralnym wspólna 
śmy poniźsze uwagi, podkreślające zna- Komunia św., a o godz. 8 JE. ks. biskup Wt. 
czenie pogłębiania uczuć religijnych za· JasiI1ski odprawi naboż.et'lstwo, zaś o godz. 
równo dła jednostki. jak i nal'odów: 19 w sali Tow. I{redytowego przy ul. Po-

"Dzieje narodów wykazują, że naj- morskiej 21 odbędzie się uroczysta Akade· 
świetniejszy okres ich istnienia, zawsze mia. 
pokrywa się z rozkwitem i wzmożeniem PI'ZY okazji warto podkreślić, te na te­
życia religijnego, a doba upadku religij- renie Łodzi Sodalicje pomyślnie się roz­
nego jest z reguły zapowiedzia, zmierzchu wijaja,. Istnieją następujące ośrodki soda­
ich siły i tężyzny moralnej. licyjne: dwie Sodalicje Pań przy kościele 

Nic więc dziwnego, że wrogowie Krzy· Podwyższenia św. Krzyża, jedna przy ko­
ia nie szczędzą wysiłków, aby w spoleczeń- ściele Matki Boskiej Zwycięskiej, i nauczy· 
stwach chrżeścijańskich zasiewać ziarna cielek u SS. Urszulanek; SOdalicja Męża­
odszczepieństwa, lub choćby ObOjętności tek przy ul. Obywatelskiej, Panien przy 
religijMj. kościele Najświętszej l\·Iarii Panny, przy 

W planowych zamierzeniach bezbożnic- kościele Przemienienia Pańskiego i na 
twa leża, również ataki na organizacje o Chojnach. SodaliCja Młodzieńców przy ko­
charakterze religijnym, a z tych najnie- ściele Najświętszej Marii Panny. Przy ko· 
bezpieczniejszą wydaje się im być Sodali· ściele 00. Jezuitów istnieją SOdalicje In­
cja, która z reguły skupia naj przedniej- l~ligencji Męskiej, Robotników i dwie Pa­
szą. elitę wiernych, opartą o niezłomne za· men. 
sady i pełną głębokiego uświadomienia I Przy okazji warto zaznaczyć, że w pier­
mo.ralne~o, or~.z szczególnej czci dla Naj- wszych dniach czerwca odbędzie się w Lo­
ŚWIętszeJ, MarlI P~tlny. dzi Zjazd Delegatów wszystkich Sodalicyj 

W dnIU 14 maJa odbędzie się Między- Inteligencji Męskiej z całej Polski". 
narOdowy Dzień Sodalicyjny, obchodzony 

Wiedza dla wszystkich otworem 
D~ieci tł.ie~amoii'łtyc1t ro~bi CÓtv ma ją tak~e 

dals~ego ks~talcenia 
mo~tł.ość 

Ł 6 d i. 10. 5. - Zagadnienie opieki ogólno - kształcących lub za.wodowych, a 
nad bezdomnymi dziećmi jest niezmier- następnie wybitnie żdo)nych kieruje się 
nie ważne, zarówno ze względów popu· do szkół w~rtszych. 
lacyjnych. jak i społecznych. W tej chwili, jak wynika z danych 

. Łód~ .icst miastem olbrzymem, ~rlzie statystycznych za rok szkolny 1938-39, 
wlele Jest nędzy. Tl'żcba dziecko \Ichro- ogółcm kształci się w szkołach zawodo­
nić od zgubnych skutków ulicy, trzeba wych i średnich ogólno-kształcących 156 
mu dać opiekę i co najważniejsze wy- wychowanków obojga płci, w czym 

A tu znów słyszymy napuszony pa­
tosem tuwimowsko-witIinow~kim fra­
zes o "niezależnej kulturze". 

Cóż to za kołowacizna i mgławico­
wość zamazują.ca rzeczywistość real­
ną, polską? 

\V Polsce, VI Polsce dynamicznej, 
Polsce jeden blok zwarty stanowiącej, 
'PoJsce zwycięstwa i przyszłOŚCi - ist­
nieje jedna tylko kultura - polska 
kultura i w tej kulturze trzeba wycho­
wywać młode pokolenie. 

Ideałami polskiej, na wskroś pol­
skiej kultury trzeba kształtować robo­
tniczej młodzieży dusze i serca, bo tyl­
ko wówczas będą. one hartowne. moc­
ne, pełne polotu i żywiołowo ekspan­
sywne. 

Polska kultura - to Bolesław Chro­
bry, Łokietek, Jagiełło, odpierający i 
druzgocący napór zbarbaryzowanej 
~e'l'lnaIlskie.i nawały, to prawodawca 
kanclerz Zamojski, Staszic, Mickie­
wicz, Wyspiański... 

Polska kultura - to Polska przed­
murze chrześcijaństwa ... 

Polska kultura - to bogata polska 
dusza ZdObywająca dla narodu coraz 
nowe zasięgi mocą swej istotnej pot,­
gi ••• 

A więc panowie z PPS wyrzućcie 
ze swej dewizy wychowawczej bala­
mutne parawany w roozaju niezależ­
nej kultury; za którą ~toją Tuwimo­
wie (nawołujący do tego, aby robotnik 
rzucił karabin na bruk ulicy), Witli.­
nowie (piszący wiersze w rodzaju "Do . 
generałów"). Ukażcie natomiast mło-' 
dzieży piękno polskiej z ducha kultu- · 
ry, kultury wielkiej i historrcznej. 

(ski) 

chowanie. . dziewcząt 70. 
Wychowanie jest istotnym momentem Wychowankowie umieszczani są prze- Niesumienny poborca 

w opiece, jaka, roztacza miasto nad wRżnie w szkołach mie.lscowych w Lodzi, 
dwutyaiączną rzeszą dzieci łódzkich. k1ó- ale l'ównicż wiele kształci się poza skarbowy 
~e w zakładach wychowawczych zna.idu- Łodzią. 
JI\ warunki normalnego rozwoju, kształ· Tak więc dzieci. któn nieJednokrotnie Ł ó d ź, 10. 5. - Na skutek skargi, 
towania swego charaktN'u, zalet umyslu nie maja, rodziców, są bez opieki~ dzieci złożonej prz~z podatników w 1938 r., 
i serc!l. . najhiednleJszych rodziców. mogą dzi~ki Urząd Skarbowy zarządził kontroię 

Dlaec.i w WIeku szkolnym uczęszczaJą opiece miasta korżystać z nauki. a zdoI- dzialalności poborcy skarbowego w 
d~ ,?ubhcznych ~zk6ł .pO\vsz~chny~h. Za- niejsze i pilniejsze maje.. nawet możność Brzezinach 42-I.etniego Aleksego 1\11'0-
leznte o.d uz~oJnteń l zamlłowan. dzied I dalszego ksztalcenia się i osiągania sta- . . .. 
po. ukon~zenJU 7 klas szkoły powszech- no",isk, które zapewnią im życie uczciwe zowsk~ego.. Stwlerd~ono, ze pobIerał 
neJ są, kierowane do zakladów średnich i uczynia, ich dobrymi obywatelamI. (c·g) I on z,aIlczkI od Dł.aŁl1lków na poczet po-

datków, nie wydając kwitów, a pienią­
dze przywłaszczał sobie. 

Ukarane nadużycia dewizowe na ;~1t~!r~~~:y ;~~~:~i!~rozOWSkiegO 
Nieszczęśliwy wypadek Tr~ej kupcy-Żyd*i ska~ani ~ ostali na gr~ywnę *a pr~est~p­

stłva dełDi~otve 

Ł ód ź, 10. 5. - Władze skarbowe w 
toku dochodzenia ustaliły, że w okre­
sie 1936 i 1937 roku właściciele skła­
dów galanterii metalowej 66-letni A­
leksander Sergiusz Kozłowski (Piotr­
kowska 21), 31-letni Mojżesz Tenen­
wurcel (6 Sierpnia 42) i 66~]etni Lajb 
Izbicki (Ogrodowa 10) sprowadzali z 
firn'ly N eugeschel z Wiednia maszyn­
ki do mielenia mięsa, łyżeczki itp. i 
na,lłlżno!Ści za sprowadzany towar 

wpłacali bezpośrednio przedstawicielo­
wi tej firmy, który przybywał w tym 
celu do Łodzi, pomijaj/Jc bml'o przeka­
zu dewiz, przez co dopuścili się wykro­
czeń dewiZOWYCh na sumę kilku tysię­
cy zł. 

W wyniku dochodzenia wszyscy 
trzej zasiedli na ławie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Lodzi, który ska­
zał każdego z nich na karę grzywny w 
kwocie 300 zł. 

Niebieski ptaszek 
Pos~kodo1Da' ,.óżne osoby na d~iesil(tki tysięcy ~lotych 

i ulotnił si~ 
Ł ó d ź; 10. 5. - Oszustwa na więk­

szlj. miarę dokonał 45-1etni Artur Fo­
geJ, właściciel zakładu rzeźnickiego 
przy u I. Limanowskiego 49. Pozosta­
wał on pod r.arzutem przemy('ania 0-
hywateli narodowości niemieckie.i do 
Rzeszy, wzgl. oszustw dokollanych na 
szkodę tego rodzaju emigrantów. 

Swego czasu został on zatrzymany, 
a następnie zwolniony za kaucją 3 tys. 
zł. Fogel spostrzegł jednak, że grunt 
mu się pali pod nogami i sprzedał swe 
mieszkanie przy ul. Lutomiel'skiej i 
kamienicę przy ul. Limanowskiego 49 
zapisał na. nazwisko swej matki. Poza 
tym poszkodował na sumę 15 tys. zł 
różnych dostawców a nadto zaciągnął 

od różnych osób pożyczki na wysokość 
25 tys. zł a wreszcie w ostatnich dniach 
zaangażowtl,ł 2 dozorców domu i od 
każctego pobrał kaucję w wysokości 
1.500 zl. Po takim zlikwidowaniu 
lm'~'ch in terei'lów Fogel sprzedał także 
swój warsztat, a następnie zbiegł pra­
wdopodobnie do Niemiec. Władze za­
rządziły poszukiwanie za oszustem. 

~płonęły cztery zagrody 
Ł ó d ź, 10. 5. - W Majewicach wy­

buchł pożar w zagrodzie Rocha Kuja­
wy, wskutek czego zniszczone zostały 
3 dalsze zagrody. Straty wynoszę. 12 
tys. zł. 

Ł ó d ź, 10. 5. - We wsi Moskarze, 
mieszkaniec tejże wsi 37-letni piotr 
!{owalik, przechodząc przez tor kolejo­
wy, wpadł pod pociąg, doznając cięż­
kich obrażeń ciala. 

Pielgrzymka z Pabianic 
na Jasną Górę 

P a b i a n i c e, 10. 5. (w) Staraniem pa­
rafii św. Mateusza w Pabianicach organi­
zuje się pJelgrzymkę kolej a, do Częstocho­
wy na dwa święta Zielonych Świąt. Wy­
jaZd z Pabianic nastąpi w sobotę, dnia 
27 bm. Kierownictwo pielgrzymki obejl'\lie 
ks. Gajda. Zgłoszenia przyjmuje codzien­
nie kancelaria parafialna, gdzie udziela 
gię tei; szczegółowych informacyj. ................................ ~ ................... ... 

Czwartek, II maj a 
11.:)7 SYlina.! czasu i h('jnał z Krakowa; 12.W 

audycja połud,niowa: 13.00 Prz~/'wa; 14.50 Łó'" 
kie wia,domości giełdowe i odczyta/nie prog.ramu; 
15.15 Kłopoty i n.dy: "S7JuKlłJID lebniSlka"; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.05 Wiadomośoi 11'0-
epod ruroze. 

18.25 Wiadomości S,pOM;OWC lokalne;- 18.30 
"Wśród ryba:k6w", audycja literaoko-muzyczna 
(z Torunia), ~wiers<ze Jerzego B8JIldrowskiego j 
pietmi rybaokie): 20.35 Audycje informaąjne: 
D2Iien.nik wieczomy, wiadooności meteorologicz. 
ne, wJadomośc..i &p()I'towe, naez program na ju­
tro: 28.00 cet~~aJ!j.O(l1loAcIi.'1iziea!llli!ta wieczor­
ne~o, 
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SPDRT 
Mistrzostwa zapaśnicze 

Europy w 1940 r. w Polsce? 

6 Z Węgrami w Wal'SZ llIWi e, przy czym kUf! - Szulc, Pilc, C!h0,im'!-aki :- ~wi~l8l'lVIIki, 
Węgry następnego dnia grać będa, pod I Gor2lc21k~, J~kowskii, ,Seldel l KrólasIk. Me,oz 
. .. . rozpOO2lTlle Się o godz. 17. W wypa,dlku 21WYCle-

firma, repre~entll:cJI Budapesztu w Ło?zl z stwa łod,zlanie opuszczą mało zaszcz1'tne ostat­
reprezentacJa, mIasta; 18. 6. ze. SzwecJa, w nie miejsce w tabeli. 
Katowicach, a 30. 9. we LWOWie z Rumu- k tl t k 
nia,. Lek a a e y a 

Piłka nożna 
(~p) Kłopoty z turniejem jubileuszowym L. 

. sp) Na kongresie Mię~zynarodowej Fe- K. S. Do udziału W swym jubileuszowym tur­
deracji Zapaśniczej w Oslo delegat Polski, ~lieju LK!'l zaprosił zamiast Wisły. Polonię war­
p. Ga/uszka wystąpił z wnioskiem o po- sza\\' ką. Od chwili zaproszenia minęło już kil­
wierzenie Polsce organizacji zapaśniczychka tygodni, lecz Polonia do dnia dzisiejszego nie 
mistrzostw Europy w roku HHO. !{ongres nadesła,ła jeszcze Ddpowiedzi. Warta potwier­
ostatecznej uchwały w tej sprawie jeszcze <lziła natomiast swój udział w turnieju. (P n) 
r..ie powziął, gdyż p. Gałuszka zastrzegl (sp) Połskie Radio poS'tanowilo pl1Zeprowa-
SIę, IŻ bardziej wiążące zobowiązania bę- dzić transmisje z przebiegu mec2lU miedzypań-
d' Ó stwowego Pol"ka - Belgia, jaki odbedzie Eiię w 

zle m gł dać za miesia,c. Jednocześnie p. Łodzi w dniu 27 maja. Będz.ie to transmisja pół-
Gałuszka omówił sprawę mięclzypaI1stwo- godzinna najciekawszych fragmentów, utrwalo-
wych meczów polskiej reprezentacji za- na na płytach. 
paśniczej z Turcją, Łotwą i Francją. Również i radio belgijskie postanowiło prze-

prowadzić z Łodzi transmisje z przebiegu gry. 
Mistrzostwa Polski co dDWodz.i. jak wielkim zainteresowaniem w 

w szczypiorniaku w Łodzi Belgii cie.ozy się mecz z Polską. Stacje belg,ihkie 
nadawać będa transmisję w jezy'kach francu-

(sp) Półfinały mistrzostw Polski w &kim i flamaJld:akim. W tym celu na stadionie 
szczypiorniaku . męskim odbędą się w ł..JKS zainstalowane bedą trzy mi'krofOll1Y spra­
dniach od 9 do 11 czerwca. \V pierwszym woz.dawcze. 
półfinale w Poznaniu walcz.l'ć będa, mi- W dniach najbliższych rozpoozn,ie się w Lo-
strzowskie zespoły okręgów Krakowa, Po- dzi przedsPl'z~daż biletów wróżmych Pthl1lktach 

Ł mia ta. PZP~ przesłał już do Łodzi bilety, na 
znania, odzi i wicemistrza Śląska. a w razie w ilości 21500. 
<!rugim półfinale w 'Warszawie zmierza, (sp) Union Touring Garbarnia na F. O. N. 

sp) Szkolny bieg na przelaJ, Ministerstwo 
Oświaty które ostatn,io zezlV'OliIo na urządzenie 
Biegu Narodowego na przełaj dla m~odzieży 
s2lkolnej, zmów zmieniło swą decY'Zje, przesuwa­
j/lc termin odbycia zawodów dopiero na jesień. 
Nie'lIrozumiałym jest, 'że Mini&terstwo ulecydo­
wało sic catkowioie odsun/lć od organizacji za­
wod6w ~ychowa\Vców fizyczmych i pO'Wierzyć ją 
władzom szkolnym. (Pn) 

(sp) Mistrzostwa Lodzi w klasie B. MistrZ()­
stwa lekkorutletyczne okręgu lódllkiego zawod­
niczek i zawodni,ków klasy B odbędą Bie w 
dl1iach 2Q i 21 maja. Za wody oclb<:clą Stie .na 8ta­
diOll1ie Zje.(łnoczonych. Termin zgłoszeń za wodni­
'ków upływa z dniem 12 maja. Pierwszego dnia 
odbędą się następujące kOil\'kurencje meskie: 
,tyo2lka, oszczep, skok W daj, kuła, d1'Sk, bieg 
na 800 m, sztafeta 4X100. rzut młotem i bieg na 
5 ,krn; u pań: OS2iozep, &kok w llWYż, 100 m, skok 
'W dał z ro.21biegu i z miesca, 60 m i s0tafeta 
4X200 m. 

Szermierka 
(sp) Eliminacje szermiercze. W poni('deialek 

rozpoozęly sie w Łodzi eliminacje szel'llIliercze 
w :rozgrywkach o puchar p. woje'wody i tytuł 
mistl'za szkół średnieh okregu lód0kiego. Elimi­
nacje przeprowadza się w dwóch grupach. W 

q 
flIZahli K. S. 'l'ramwa,iane, I. .., MlPadsie - ŁKS. 
Będzie to mecz półfinałowy. W 2lwiąllJku s tym 
meczem Polski Związek Szermierczy projektuje 
\;"ządzffilie meczu pań Łódź-Warszawa na 
prawa,oh rewanżu, przy czym pierWllze sPOtka­
nie miałoby sie odbyć IV ł"odzi, a re<W8nż do­
piero W roku przyszłym w \Va.rsza:wie. (PIn) 

Mistrzostwa szermiereze Polski klasy B w Lodzl 
(PIn) W sobote i niedziele, d'll. 13 i 14 bm. od_ 

będą Ei!e w Łodzi indywiduaIJne mi tr:rostwl 
szermiercze Polski w s21padzie i floreCie dla za­
wodn.ików klasy H. 

Udział w mistrzostwach wez.mie 47 zawod­
ników z czego do floretu stnje 21, a w szpadzie 
26. Obok za ouników 16dzkich, w mistrzo· 
stwach udział wezmą szermierze z \Vars1.awy 
i Lwowa natomiast Kraków i Kntowice zgło­
szeń nie ~adesłały. Łórli daje 17 zawodników z 
czego· K. S. Tramwajarze - 7, Elektrownia 
i Poli'cyjny K. S. po 4 i ŁKS - 2. Z bardziej 
znanych nazwisk szermierzy lódzkich figuruia 
na !iście zgłosze,i: 'Vojciechowski i Kazmier· 
czak (K. S. Tramwajarze), Kaus i Bartnicki 
(Elektrownia), Bogunia i Brzóska (Policyjny 
K. S.), Domaiiski i Dajwłowski (LKS). Mi­
strzostwa odbedą sie w sali szkoły powszechnei 
przy ul. dra Sterlinga 24. 'V sobotę rozegrany 
będzie floret, POCz/I tek o godz. 15,30, fi11al o 
godz. 19, a w niedzielę odbędą sie rozgrywki w 
szpadzie o godz. 11, final zaś o godz. 18. 

Różne 
się mistrzo\Yie Warszawy. Śląska i Lwo- W niedziele odbędzie sie w Łodzi na stadionie 
wa, oraz zwycięzca z eliminacji Bia/ystok ŁKS meoz o mistrzostwo ligi UniOll1 Touring _ 
- Polesie, która o'Clbędzie się 4 czerwca. Garbal'11ia. Zarząd Ullion Touringu postanowił 
Dru1;yny, które w grupach swych zajmą dobrowolnie opoda tkowac się na rzecz F. O. N .. 

grupie pierwszej do fimału zakwalifikowali się: (sp) Slubowanie ol~mpijskie w Lod,:i. ~bo-
Zydłer, Znośko i Rybioki. Wstępne swt!kania wanie łódzkich olimpIjczyków od~dzle Sle "IV 
w grupie drugiej zakończone bedą dopiero w dniu 16 bm. Uroczysto:ść ta od~dzle Sle w sah 

pierwsze miejsca. przejdą do finału Finał przeznaozając na teJ! cel 10 pct z dochodu. Zr!o-
dniu jutrzejszym. 'W skład grupy fi!l1ałO'Wej wej- YMCA o godz. 19· w obecności prze-dstawicieli 
dzie 8 zawodników. Finał rozeg:rany zostanie dn. władz. pełnego składu regiOOla1negO Komitetu 

odbędzie się W Łoclzi w dniach od 23 do 25 byc.i~ p~mktów przpz łodzia.n leży w. gran~c~cl~ 
czel'wca I mozłJwosol Ich. zwlaszcza, ze wystap·lą Ont JUZ 

18 bm. w sali YMC_\. o godz. 16. (Pn) OLi'ffi'pijS:kiego i prezesów wszystJkich okręgo; 
(sp) Drużynowe mistrzostwa Polski. W dniU, wych 2lwią1Jków SlPortowych IV LodeL Na sah 

21 maja odbędzie się w Łouzi m.eez s~erDlieu'cz! zai.n&talowa.ny b<:dzie megafon i jód~y olimpij­
o drużynowe m,strzostwo Polski pomiędzy mi- czycy powtarzać będa rotę ŚJ.ubowanla odczyty· 
strzowStkimi drużynami okręgów łód~iego i W3illą przez radio przez pre,zesa Polskiego Ko· 
~ arszawskicgo. Okreg łód1lki reprezentuje w mitetu OIin:IlJpijskiego pika Glabisza. (Pn) 

. . . " z Pil ccm na ~rodku pomocy. 'V ten sposób lIaj-
ReprezC'Il~acJa PolskI w szczyplOrmaku słabszy punkt unlżYJlY łórl'2Jkiej zostallie usun;c-

rozegra w ClągU tegorocznegrl sezonu na- ty. Łodzianie wystąpią w następuj/lcym skła-
stępuja,ce spotkania międzypaI1stwowe: 3. dzie: Falkowski (Lie&ke) - Strzelczyk. Fran-

:iagłówkowe slowo (tłusto) 15 grf'OiZy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18923, n ~7ł5, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. i t. d. = 1 słowo. 
I. w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno og/o- Drobne ogłO$zenia w dni powszednie przyjmuje 
~zenie nie może przekraczać lOC słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: tolamowy minimetr 30 groszy. się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświ,,-

5 naglówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9.15, 

.L_DOMYoPARCE!E'W --1.7 •• _L.0I68K.A.L.E __ lI"28. SZUKA POSADY. ... Robot~ik . . 
• ~ ~.. e .. rehguny dobry plełcgmarz kUlU 

wykonuje l przerabia wszelkie 
Domek Piekarnia Ugłoszenia do 3U słów dla poszu· prace murarskie i betoniarskie 

PIEGI ,. . " 
qino. od krfmu l m'jdta dobrym stanie Jo 4000.- kUP'le. ~Y:nęk miasto powiatowe od wla-

Oferty On:do\\'nik, roznań ~~',cleIR bez od. tepneg-o k0rzyst-
zd 83 307 Ille do wydzierżawienia. Zgło-______________ tizenia OreUowlIik. Poznań 

Kamienicę 
śródmieiicie Poznania sprzedam. 
ccna 100 000.-. Oferty Oredow­
nik. roznaJl zd 83 315 

Willę 

zd 83 2·J;) 

"18. DZIERŻAWY 
Dzierżawy 

400-500 mórg barrlzo dobrej zie­
mi. komunikacji od właściciela 
poszukuje. Oferty Orędo\\ nik, 
Pozr.ali zd 83406 

Dzierżawy 

powiat. mieście kosztowala no­
wa 29000,- sprzedam za 18000 
wpłaty 10000,- powód wyjazd. 
Adamski. Poznall. Plac 1\owo­
miejski 6 a. zdg 83 448-9 30-40 mÓ"g poszukuje zawouo­
.. ~ wy rolnik. Oferty Ore:loW!1ik 

IWJącycb posady '#ił tei rUbryce szuka jakiejkolwiek posady za 
obhczamy PO Je(111'J trzecieJ cellle skromnym wynagrodzeniem. 

drDbnycb Oferty OredowJllk. Poznań 
zd 83271 

U czeń Poszukuję 
3 kI gimn. pod!'jmie sie kaźcl!'j JX)sady u I:?oro\yego. ryba,ka, pic­
pracy. Oferty Orędownik. Lódź karza In'b InneJ. Pochodzę z .go­
pod .. Sierota". N 21740 1Spodarstwa. Oferty z poclameru 

PPlTl<;ji uprn,za Paweł Schulz. 

Uczeń 
piekarski 1'/! roku praktyki po­
szukuje posady. Kazimierz Ko­
sicki. Sokolniki Małe. pow. Bza­
motuły. zd 82800 

Urodzi, 1<0. poczta Kąkolewo, k. 
Le<zna. zd 83 6Hi 

Kaucji 
3-4000,- zł złoże za udzielenie 
mi PDsady lub przedstawiciel­
stwa. Zgloszenia Ekspozytura 
Orędowr.ika "'rze~nia (92-39). Szukam 

zajęcia jako uczeń z wołnym N 21 966 
utrzymaniem albo jakąkolwiek K ~ 

Od 
ir.ną prace od zaraz. Oferty Orę- 27.WOLNE MIEJSCA 

dzierżawy na WSI poszukuje downik Poznaii zd 83 377 

1
"L ... 2. __ P.I.E.N.I.Ą .. D.Z __ 

II
M.II PDznań zd 83321, _____ _ 

Składu 

6 .. 000 10.000 poszukuje na Frankowski. Żabikowo. Kościu- -------------- P t b 
pierwszą hi'poteke. Oferty Orę- szki 6. Poznań. zd 83 517 P l k O rZIG ne 
downik. Włocławek. N 21542 Ploekarnloę k I' O a

2
, k inteligen1ne panie - propagan· 

rzym. ato lk. lat "t. z u ończo- dzistki
o 

Stała pensja. Wiado-

I[ centrum miasta powiatowego na r·ą szkołą pOdoficerską. znajomo- mość rędownik. ł_ódź. 
80 02ENKI • Slą ku wydzierżawie zaraz oka- ścią języka niemieckiego. eller- N 21 i39 

_ zyjnie szybko decydującemu sie giczny. na wskroś uczciwy. obec- -----...:.:.-=.:...:..::.::..-----
objęcie 2200.- Oferty Oredow- nie w skrajnej nędzy. poszukuje Fryzjer 

Trzydziestotrzyletni nik. Poznań zd 83 576 posady inkasenta. woźnego. polo- damsko _ męski potrzebny. wa-
got6wki 20000 poślubi panią gO-I I wego str6ża lub jakiejkolwiek runki dobre. Gdynia Oksywska 
tówką nieruchomością. Oferty 2. ZGUBY pracy miejscowość obojetna. La- 13. fryzjer. N 21880 
_O_r_e_d_o_w_n_i_k. _P_o_z_n_a_li_z_d_77_2~_,6__ 2........... skawe oferty Kurier Poznański 
_ zdg 83 R68-9 Zdolny 

Trzydziestodziewięć­
letnia 

Zginęła Posady malarz. umiejący się obchodzić 
z aparatem natryskowym do pre­

ksi/lżeczka Ubezpieczalr.i Spo- uczennicy do cukierr,i dla c6rki cyzyjn~ ch prac potrzebTlY na sta­
łecznej w Łodzi J anin:v Bugaj- pOSzukuje emeryt. Oferty Ore- lą posade. Oferty do Orędownika uczciwa. lecz biedna. wyjdzie za skieJ'. N 21 ~38 d .,- P 8369 I 

s~nzq~ Ohrty O~downik. - ~i~i~~~ii~~~~/i~oi\~rn~IK~'iio~z~nia~ń~zid~j_j7i~iii~izininińiZid~8i3~3~9~2~ii~iif Poznali zd 83 423 I 
I[ 7. SPRZEDA2E 

Auto - Rozbiórka Knzimierza Sosllkowskiego; 19.15 
nowo założo.na firma poleca uży- KUtiI) 's[l] !.lI) ft:., ,.,. konc~rt. (z Poznan,ia). ~Vykonaw-
wan.e czeŚCl samoch!ldowe. pod- Cy II 1Olll~s NOWOWieJski (orgaIlY), 
wązla konne og!lmlOne proste Piątek. 12 maja Dezydel'lusz Danczowski (wio-
oSie .opon;i' detkl ceny kOI.,ku- 6.30 aud. poram18' 6.35 muzy- lonczela) i Janina ROgasil'iska 
rencYJne. Poznań Dąbrowsklel;!'o ka organowa _ płyty. 715 Z (ha rfa): 19.50 reportaż dźwieko-
83/85 telefon 88-16. zd 786;)2 !Ziemi wileńskiej" _. a~dy~ją w~ (z Warsza~vy, . Kra.kowa i 

Skład 

··E,r~'J 
R. Barcikowski- S. A. Poznań 

Szewskich Agentów 
PDmocr.ików zara z na stala prl' 

poszukuję. zarobek 10 zł. artykuł Cc poszukuję. Kurzawa. Czarn­
zaprowadzony. Stanisław Ko- ków n, Not. zd 82 521 
rzecki. Krotoszyn. N 9132 

Pomocnik 
fryzjerski z utrzymaniem może 
sic zgłosić od zaraz z podaniem 
warunków Zmuda. 'Vągrowiec. 

N 21546 

Woźnica 
do rozwożenia mleka, zaprowa­
dzona kltentela. Wildy. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 83 ~2.i) 

Pomocnik fryzjerski 

Pani 
ustosur.kDwana w IIferach U· 
możnych poszukiwana. Ofert1 
do Oredownik. Poznań. zd sa 419 

K31. ROZR7WKA J 
Przepisowe 

anteny zbiorowe tanio. faehowo 
Radioodbiorniki 

Telefunken 
oraz Inne z najn()wszej lem jnł 
od z1. 

na dogodnych warunkach z wol- 115,-
nym utrzymaniem potrzebny Dd P k' d 
16. bm. Mieczysław Dudek. For- w obrębie Woj. oznal'ls lego e­
don, ul. Bydgoska 77. zd 83286 monstrujemy własnymi samocho-

dami 

Uczeń 
tilusarz - mechanik zamożnych. 
uczciwych rodzic6w potrzebny. 
Oferty Oredowllik. Poznań 

zd 83 228 

fłADIOlAVOJt 
Poznań: Centrala Fr. Ratajczaka 
14. telefon 32-15. Oddział Fr. Ra· 
tajczaka 15. (Pasaż Apollo), 

ng 21152-3 

TABLETKI 

8POŻYV,'CZY mieszkaniem. ruchli­
wej ulicy odstąpię korzystnie. -
Agentura Orędownika Chodzież. 

muzyczna w oPrac. Tadeusza Sze_ 'V!lna): 20.10 .dz,enntk ~leczOrny; 
11gOwskiego. Wykonawcy: Zwięk- 20.20 .. Qstątnle werble - Ja.na 
szc·nn Orkiestra Rozgl, Wileliskiej ~la.kla!~]ewlCz8: 20.40 '! W godzlTIe 
z udziałem chóru ludowego Ka- ~mlt'l'Cl ;. 21.00 ReqUiem J6zefa 
skacla" i solistów (z 'Viina) ;' 8.00 ;Kozłowskiego. Wrk.: Orko ęł'mf. 
au(łycja dla szkól: .,W r()cznice": /1 Chór P. ~., .Anlela ązlemmska 
11.00 audycja dla szkól: 11.25 - sopran, 'I atlana Nolter-Mazur­
utwory Chopina w wyk. 'Vitol- Inewlczowa - .mezzo-sopran .. Ja­
da MałCUŻYńskiego; 12.03 audycja nusz Popła~skl - tenor, WItold 
poludniowa ; 15.00 audycja dla ll\bSZk.oWSkl - baryton; 22.00 
młodzi~y; 15.20 gra orkie~tra Roz audYCJa poetycka; 22.2 .. muzyka 
głośni Poznańskiej pod dyr. Eu- pols_k~ (płyty); ~.55. przell'I!I~ 
geninsza Raabego (z Poznania): prilsy .. 23.00. ostatllle wlarlomo~C'1 
16.00 dziennik południowy; 16.10 dZlennl1!:a wleczo,rneg<?; 2.3.05 '~1ta­
wiadomości gospodarcze: 16.20 dom_ąscl z Polski w Języku fran­

16.00 Labti - E:oncert rozryw­
kowy. 17.10 Budapeszt - Radio­
orkiestra gra. 17.15 Rzym - Mu­
zyka lekka. 17.ÓO Kowno - Mu­
zyk~ kameralna. 18.05 Sztokhołm 
- Koncert z płyt. Tallin - Mu­
zyka lekka. 18.10 Sofia - Muzy- II 

ka popularna. 18.45 Ryga - f.o- ----~=;;================:.. __ ..2~ ASPJRIN 
N 21526 

Zakład 
fry~jerski zaprowad=ny od 10 lat 
sprzedam. Gdynia. Starowiejsk~ 
nr :M. N 21 879 

Kupię 
gospodarstwo 40-60 mMg. wpla­
ta 6000.- zł. rośl'pclr,icy wyklu­
czeni. Pi>imienne oferty Orędow­
nik. Poznań zd 83 455 

koncert solistów (z Katowic). cusklm. 
\Vykonllwcy: Helena HI'abi-Rzal­
kiewiczowa - mezzo-sopran, A­
lpksnnd"r Urachocki - fort"pian, 

KRAJOWE 
.Józef Rnlacz - skr'zypce: 17.05 1'oruH - 6.30 aur!. Pllranna: 
pogarlnnka; 17.25 miniatury kwur- 22.25 muzyka z \V-WY; 22.M aktu­
tetowe w wyk. Kwnrtetu Smycz- alllo~ci. 

, ~--~~~~---•• koweg'o Rozgł. Krakowskiej: Katowice - 5.30 allil. poranna: 
11. KUPNA ... Rtanisłnw Mikll~zewski - Iskrz., 6.30 hejnał z wieży KatedIy Wi-

~ He"\,ert Nierychło - H skrzyp- I<'Iiskiej: 22.25 muzyka porska _ 
re. Henryk %arzycki - alt6wkn, płyty; 22.55 kDmunikat bież>\cy. 
,Tóz"f Mnkowirz - wiolonczl'la Kuźnię 

z zaburlownni<,m !i--l0 mórg 7.ie­
mi w rlohrej okolicy kupie. Po­
dać warulIki Pa'iczak. Poznali. 
Saperska 22, m. 2. zd 83 42!J 

(l Krakowa). \V programi" mn- Kraków - 6.30 aud. poranna: 
zykn pnisk a: 18.00 .. 1~ rypta pod 8.111 muzyka polska - plyty' 
\\'ież'l Sl',,~)rnych Dzwonów" _ S.5I) pi,,~ni majo\\ e z "'ilOŻY 1\1 a: 
auuycja z Krakowa; 18.20 kon, riaekiej: 22.26 pl}'\y z War~za\\y; 
cert w wyk. Orko Rymf. Zwiazkll 22.55 lokalnll infol'macje. 

F j k Muzyków Chrześcijan i CIH;r L6dź - 5.30 a 11(1. poranne' 
ryz ers ie mieszany im. Moniuszki Pile] dyr. 5.35 m\lzyka poranna _ plyty; 

urząd'lenie kupie w całości lob 1'omas7.a Kiesewt'ttE'l·a. Transom. 6.30 he.mał z wieży Katedry \Vi­
c7-eściowo. Oferty Orędownik. Po- z snli Polskiej YMCA w Łod~i; leńskiej: 22.25 plyty z Warsza-
:mtań zd 83 624 19.00 przemówienie. gen. broni wy; 22.55 wiadomości bieżące. 

f
oR'łoszeni8 l-l.m~W7 mlllmetr łub Je&'o miejsce kosztuje: '" zw,azajnych n. Itron!. 8-1.­

moweJ 15 &,roazy, na .tronle redakcyjnej (4-Iamowej): a) przy końcu c Ac:i 
redaBicYJn.eJ 00 &'roszY·. ~) na etronie czwartej 50 &,r09zy, e) na .tronie dru&,iej 60 groszy lr: na 
ttrome Wiadomości mieJscowych 1,- al. Drobneogloszenla (nl.jwyi;ej 100 slów w t,..ni I) nI. 
,rłówkow!ch) . e/owo nagl6wkowe drukiem tlWltym, 15 gl'04ZJ', katde dalsze ~lowo 10 grósz -
vgłoszema w!eksze w!\!,ód drDbnych poczynaj"c od ostatniej 'tronJ'. l-lamowJ' milimetr BO g~ 
łZy. Ogł~szenta ekompłikow~e, s zastrzeżeni !lm mJej;llca - od pos'/;czeg6lnego "'Yi>adkll 20". 

t n!l~w.YŻkl. ~głoszenta do bletącego. wydama przYJmujemJ' do godzinJ' 10,30 a do wydań 
fi:' z,Ielnf.ch J .'wlllJ~%l!y(lh do i'odzt.ny 11,30 r.no. Za błedJ' drukarskie, kt6re nie ztliekształ"ajll 
r CI Oli' OIIZerua. a .... ,lJUIItracl. ftlAl odpo",il.d •• Ogłoszeni. prz,.jmWelbJ' tylko la opłaŁ4 I g6ry. 

tewskie pie~ni chóralne. 19.00 
\Vieża Eiffla - Konce,·t solistów Humor zagranl·czny (skrz. i śpiew). 19.30 Praga _ 
.. Rek ret" op. Smetany. Sztok­
holm - Program rozrywkowy. 
19.35.S.olia - .. Cyganeria" op. 
Puccllllego. 20.10 Oslo - Muzyka 
popularna. 20.15 Londyn Reg. -
Festivał beethovenowski. 20.30 
Reennes - Wieczór operetek 
qffenha,cha i Deveernayna. 21.00 
]1 łorencJa - Muzyka rozrywko­
wa. KQPenhagll - .. Madamc 
Bnttel'f1ey" op. Pucciniego". 21.30 
Bratysława - UtWOl'y fOrt De­
hussy'ego na 2 fort. 21.40 Rilver_, 
qum 11 - .. Zemsta nictopel'za" 
opt. J. Strallssa (fragm.). 22.00 
Rzym - Recital skrzypcowy 
22.10 Fłorencja - Muzyka lekka' 
22.15 Mediolan - Koncert roz: 
,.y\\ kowy. Oslo - Konrert ch6ru 
22.2ii HlIllalH'szt - Mllzyka Cy: 
gai,.k3. 22.30 Droitwich - Muzy­
ka ł .. kka. 23.00 Radio Paris _ 
l1twory 11'aul'ego. 23.05 Londyn 
Reg. - Muzyka rozrywkowa 
2:).20 Hilversum J - Prome: 
tf.Il~Z" balet Beethovena': 24.00 
LI.lle - Koncert popularny. 24.10 
H11\'crsuw II - Rozmaitości z 
plyt, 

Między zebrami. 

- Starzejesz się, moja droga. Zbielała ci już pierw8u 
~~! 00 , 

'("Guerin Meschino", Mediolan). J 

Prenumer8ta;rJ'~'- • ~~IID.CU.t7 do dOMU mll!l8l'Jcud. (f ruJO '" t7godnlal 
..,.. • I' IT .... "'" IDINl'Jcsnle od 1.00 II do 8,00 .. (calełnle od kraju). 

Adres ~2t~:s adm1nlstracJł Posna1\, ."'. Karcin TO. TelefonJ': 40-12 lł-70 aa~ "-Gl. 
-'onJ'eb red-- L' J' - .: po cod.. 18 °Wru "'zi niedsiele l .w1fta tJ'lko: 40-72. RękoP~6w niezamÓo 
.... ....c a nIe .wrac&. - r.. "'J'padkO", od b'l 
'" t aaklad~ie, It.raik6w itp., wydl.wnlctwo nie odpowla:~o:a d=~:c~eni~ IIp~~~"~ ~=k64 
ra orzy me m8J1I pr~wa domaga.nla si, niedolltarozonJ'ch numer6-. lub odazkod . me­
Konto P. K, O. POZJllń ZOO 148. Pocztow. konto J'Cnl'llchunko",.: P02IDat\ l, nr k:r~:~ki łi. 
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45) 
- Dlaczego nie krzyczysz? Dlacze­

go nie płaczesz, nie obrzucasz mnie 
gniewnym, gorzkim i rozpaczliwym po­
tokiem wyrzutów? Przecież skrzywdzi­
łem cię. Zdeptałem, jak zaschły kwiat 
twoją nieśmiałą, cierpliwą, boleśnie 
uśmiechniętą miłość, którą mnie przez 
tyle lat wiernie darzyłaś. Nie umiałem 
cię kochać, nie umiałem dać ci promy­
ka. szczęścia.. nie zadałem sobie trudu, 
aby zrozumieć twoją slowia6ską duszę. 
Pozwolilem stwardnieć, skamienieć 
swemu sercu, które na krótko zabiło w 
twojej ojczyżnie i umilkło. Zapomnia­
łem, że byłaś moją nieśmialą, wstydli­
wą żoną. że czarowałaś mnie twoim 
naiwnym, niemal dziecinnym wdzię­
kiem, że dałaś życie naszemu dziecku. 
Zapomniałam o wszystkim i jak pijak 
latami pozbawiony trucizny absyntu, 
rzuciłem się w objęcia kobiety, która 
nie jest ani problemem, ani człowie­
kiem. I ty nie krzyczysz, nie płaczesz, 
nie skarżysz się, nie grozisz? Patrzy~ 
na mnie twoimi, bolesnymi, zapadłymi 
z bezsenności oczami, świecąc w pół­
mroku przeźroczystą bladością zmizero­
wanej twarzyczki i milczysz ... 

Ręce Maniusi znów zlodowaciały. 
Serce zabiło gwałtownie i na chwilę za­
milkło, Opanowała straszne uczucie, 
że ziemia zapada się pod jej stopami, 
poruszyła bezdźwięcznie ustami i wre­
szcie powiedziała spokojnie: 
. -; Jean, chciałabym z tobą pomówić. 

W mieszkaniu jest duszno i gorąco, 
WięC może zostaniemy tutai't 

Nie cz",kając na odpowiedź, odeszła 
powo:i do pokoju, przyniosła przybory 
do pałenia i przystawiła do ogrodowego 
stolika drugi fotel tak, aby światło ~ ja­
dalni nie padało na twarz kapitana. 
Nie chciała, aby wst.ydzil się, nie 
chciała, aby cierpiał. 

Zamknęła oczy i aby nabrać sił, 
oparła się obiema rękami o stolik. I 
nagle zobaczyła, jak na jawie studio 
Tamaiy, ciemną sylwetkę Czernowa i 
jego blade, bezkrwiste, jakby już umar­
łe ręce, ciężko oparte o lsniącą tafl~ 
marmurowego stołu. 

- Jakżeż to już było straszliwie 
dawno - zdziwiła się i owinęła mocniej 
czarnym, jedwabnym kimonem. jak 
gdyby jej było zimno. 

Przy kasetce z papierosami położyła 
paczkę listów i usiadła na swoim zwyl~­
łym miejscu pod figowym drzewem. 
I kiedy kapitan Dupont stanął w 
drzwiach jadalni, obróciła ku niemu 
spokojnie bledziutką, zmizerowaną 
twarz i czekała, aż usiądzie. 

Podszedł ciężkim. powolnym krokiem 
ze spuszczonymi oczami z nieruch orną, 
zamkniętą twarzą. Mrulmąl coś. może 
"dobry wieczór" i usiadlszy, zapalił pa­
pierosa gestem pospiesznym, zdradzają­
cym napięcie nerwowe. niepokój, a mo­
te i gniew. 

Którego jej usta. pobladły jeszcze o ton: 
- Jean, to są anonimowe listy, któ­

re od kilku tygodni dostaję codziennie, 
Jest między nimi także list podpisany 
imieniem Nenee. Prawdopodobnie zo­
stawiłeś go przez. roztargnienie w biu­
rze, Sądzę, że znalazl go kapitan Binet 
i chciał ci go zwrócić dyskretnie, ale 
list ten musiała zabrać jego żona i wo­
lała mnie go posłać. 

Zaplotła mocno ręce na piersiacli, na 
swoim, czarnym, żałobnym kimonie i 
dodala ciszej, z bolesnym ździwieniem: 

- I dlaczego? Przecież ja nigdy nic 
złego nie zrobiłam tej kobiecie. 

Ciemna fala krwi przemknęła po 
męskim czole, ocalonym od opalenizny 
głębokim cieniom kolonialnego kasku. 
Kapitan Dupont odepchnął ręką listy, z 
wściekłością zgasił w popielniczce pa­
pierosa i rzucił przez zaciśnięte zęby: 

- Vipere ... Żmija ... 
- Nie ona jedna... Zobaczysz, że 

nie ona jedna jest żmiją - pomyślała 
gorzko Maniusia. 

Nie patrząc na nią, zapytał zduszo­
nym, obcym głosem: 

- Czy jesteś pewna, że to żona ka­
pitana Binet posłała ci ten list? 

- Najzupelniej odpowiedziala 
spokojnie. - Dostałam od niej kiedyś 
kartkę z Vichy. I koperta, zawierająca 
ten pisany do ciebie list, jest zaadre­
sowany tym samym pismem. Lepiej 
byłoby oczywiście, abyś nie zgubił tego 
listu, ale to nie jest najważniejsze. Tu 
zupełnie w grę nie wchodzi moja mi­
łość wJasna - zakolysała z politowa­
niem głową nad sobą samą. 

Odważnie spojrzała na pociemniałą, 
wzburzoną h\'arz kapitana i mówila, 
$tarając się opanować drżenie bledziut­
kich warg: 
~ Najważniejsze jeRt to, że ja ci od­

dawna jesŁem niepotrzebna, niemila i że 
mi tego szczerze nie wyznaleś. Gdyby­
śmy byli w Polsce, powied7.ialabym ci, 
że mnie przesłałeś kochać, ale ja w tym 
kraju oduczyłam Rię użyv·;ać slowa mi­
łoŚĆ przez mój polsld szacunek dla mi­
łości. 

Popatrzyła na Jeżący na stoliku "mi­
łosny" IL t kobiety, czającej się w samo­
chodzie o zgallzonych ren ektol'ach i 
znów ogarnął ją palący wstyd. 
Westchn\,Ja tak, jak wzdychają dzieci, 

do policzka, jakby s7.ukając pociechy i 
oparcia. 

Gdybym nie była wychowana w kr~­
ju, w którym małżeństwo ma w s<?ble 
coś świętego, jest otoczone szacunkIem 
całego narodu i nakłada tyle moralnych 
obowiązków, byłabym ci już dawno po­
wiedziała, że możesz swoim życiem roz­
porządzać, jak zechcesz. Bo ja już.od 
dawna czułam się w tym domu, Jak 
ktoś obcy i niepotrzebny. 

Spojrzała znów na list, policzkujący 
ją, jako Polkę, jako kobietę i jako żonę· 
Z jego podłości czerpała odwagę, on do­
dawał jej siły, aby tę dręczącą, nocną 
scenę przeżyć do kOllca. 

Oparla na piąstce jasną, zmęczoną 
głowę i mówiła powoli, z trudem: 

- Jestem Polką, Jean, i kobieta, któ­
ra napisała do ciebie ten haniebny, nie 
szczęctzący mi obelg list, ma rację. Pol· 
ki są dumne. Nie trzeba ich wyrzucać 
za drzwi. Potrafią odejść same, kiedy 
nadejdzie .godzina. Pamiętasz żonę tego 
stale biegającego po ulicach za kobieta­
mi kapitana Martin? Była nauczycielką 
gimnazjum w Warszawie, miała studia 
uniwersyteckie, młodość, urodę, Eamo­
dzielne stanowisl<;o. A on, jak Ły przyje· 
chał z wojskową misją francuską do 
Polski i ożenił się z tą piękną, wykształ. 
coną i ślepo w nim zakochaną panną. 
Po ślubie przeniesiono go do Francji, a 
później, jak ciebie do Algierii. I l\iedy 
zaczął ją traktować niegodziwie, zabra­
la troje dzieci i wróciła do Warszawy. 

ShlChal w milczeniu, z twarzą toną­
cą w cieniu. \V pewnej chwili drgnął 
gwaltown ie. Usłyszał cichy szelest kół 
samochodu tuż obok sztachet ogródka. 
Bylo coś złowrogiego i coś widmowego 
w czarnej, lśniącej maszynie o zgaszo­
nych refleklorach, przesuwającej się po 
n iemal białej \V blaRku księżyca ulicy. 

Kapitan Dupont żachnął się i znów 
ciemny rumieniec przemknął po jego 
czole. Maniusia uśmiechnęla się leciut­
·1<0, z niewysłowioną goryczą. 

- Nie irytuj się, Jean, To pilne pa­
trolowanie mi nia przeszkadza, 8. raczej 
pomaga. Tylko .lak ta kobieta minła od­
wagę napisać w tym potwornym liście, 
że to ja cię złapaJam? I nawet nie 
wiem, c'/,y ty -

- Czy zaprzeczyłem? - podjął, nie 
podnosząc głowy. - Zaprzec'/,yłem. 

Na krótką chwilę podniósł na ni~ 
pytająca oczy i znów spuścił głowę. 

- Melctub - wyjaśniła spokojnie.­
Wszystko to nam było przeznaczone. I 
ten list i ten patrolujący samochód ..• 
Kobieta czel~ająca w nim na rezultat na.­
szej rozmowy przeżywa p:r:awdopooo.b­
nie w tej ohwili gorzkie rozczarowa.Il1e. 
Spodziewała się płaczu, krzyku, wybu­
ohu rozpaczy, albo bezsilnej wściekłO­
ści. a może i efeldownej sceny z rewol­
werem, który humoryści paryscy talIO 
słusznie nazywają article de menage, 
artykułem pierwszej potrz~by w ~os~ 
darstwie domowym. ZawlOdła Się. J( 
może boi się, że pogodzQ się z rolą zdrtt.­
dzonej żony żeby wam zrobić na złoŚĆ? 
Że zostanę 'z wyrachowania, aby mieć 
dach nad głową i ten łup wyśniony -
męża, którego sobie jej zdaniem "zla.pa­
łam"? 

Spojrzała na milczącego mężcpyznę z 
bolesnym politowaniem, i potr~gMla 
głową: 

- Uspokój ją, Jean. Jesteś wolr;ty :­
mówiła co raz ciszej, - Po załatWIenIU 
kilku niezbędnych formalności 1JSupę 
się. W tej kwestii porozumiem się już 
jutro z pewnym zna.komUym niegdyś 
adwoka.tem petersburskim. Zna on do­
skonale prawodawstwo francuskie i dla­
tego poleciła mi go księżna Tamara. 

Kapitan Dupont wstal gwałtownie i 
przeszedł się po małej przestrzelli mię­
dzy parkanem ogródka i oświetloną ja­
dalnią. Z rękami w kieszeniach, z na,­
brzmiałymi na skroniach żyłami przy­
stanął przed Maniusią i przemówił 
wzburzonym, lekko ochrypłym głosem: 

- Księżna Tamara. .. To ona jest 
wszystkiemu winna! Odkąd wróciła do 
Oranu i odkąd mima moich protestów 
zaczęłaś u niej pracować, znianawidzi­
łaś własny dom, zniena.widziłaś mnie. 

Podniosła głowę i spojrzała na niego 
z osłupieniem. Więc był aż tak ślepy, 
aż tak niesprawiedliwy? I kiedy z.a­
czął znów chodzić po wąSkiej drożee, 
odpowiedziała. spokojnie: 
~ Ja nie umiem nienawidzieó, Jean. 

Jestem słaba i niestety, nie umiem nie­
nawidzieć, 

Zamilkła na chwilę i pomyślała, że . 
nie czuje nienawiści na.wet do tej ko­
biety, tak niedaleko czyha.jąeej w samo­
chodzie na jej rozpacz. bunt, łzy, a mo­
:ile i prośby ... 

- To źle, że obwiniasz Tamarę, że 
jesteś wobec niej tak niesprawiedliwy 
- mówiła dalej z gorzkim smutkiem. 
- Gdyby nie ona, byłabym chyba skoli.-
czyja samobójstwem. Dziecko umarło, 
a ty odchodziłeś ode mnie co raz dalej, 
co raz dalej. Miesiącami czekałam na. 
jedno dobre słowo, na jeden ciepły, 
współczujący gśmiech. Co wieczór, za.­
sypiajilc z płaczem, marzylam, że mOŻ03 
jutro mnie poglaszczesz po ' głowie i pa­
wiesz po polsku: Maniusia. Było zim­
no, ciemno i pusto, Jean. Noc zapada­
la o czwartej pc południu, deszcz nie 
ustawał tygodniami, a ja błąkałam się 
po ciemnych, pustych pokojach nieprzy­
tomna z rozpaczy i sama, zawsze sam •• 
I przyszła Tamara. Poglaskała po gło­
wie, otarIa łzy i powiedziała po polsku: 
Biedactwo. 

Glos jej uwiązł w krtani i ręce sta­
ły się znów zimne, jak dwa \{awałki 
lodu, Sorce bolaJo, jak w te niesk06cze~ 
nie długie \vieczory, kiedy wsłuchana 
w tygodniami pluszczącą o szyby ule­
wę, snuła się w ciemności po zimnym, 
brzydkim mieszkaniu, głośno płacząc i 
walcząc z marzeniem o śmierci. 

Miała wzrok utkwiony w paczce le­
żących na stoliku listów, ale dostrzegła 
biały flanelowy garnitur, białe zamszo­
we trzewiki. cienkie skarpetki z czar­
nymi strzałkami. Dotychczas nigdy nie 
dbał, o elegancję, miał tyll~o jedno cy­
wilne ubranie, oszczędzał na bieli żnie 
i obuwiu i oto nag'le się odmienił. Jak 
gdyby sŁał sę zupełnie innym, niepo­
dobnym do tego, wczorajszego człowie­
Idem. 

Maniusia poczuła wyraźnie zapach ,,1 kiedy kapitan Dupont stanąl 'w drzwiach jadalni" 
Schowała ręce w szerokich jąpOlj.­

skich rękawach kimona i z głową opar­
tą o pieli. drzewa, z przymkniętymi po-

znajomych, ostrych perfum, którymi kiedy im się śni coś złego i mówila z 
blisĘość zaczajonej w samochodzie ko- pochyloną głową, na którą padał gorą­
biety przesyciła ubranie, włosy: i ręce cy blask płonącej w jadalni lampy: 
tego elegancko ubranego, zupełme obce· - Człowiek się zmienia i nic w tym 
go pana. I ta jego obcość, ten po raz nie ma dziwnego. Wróciłeś do swego 
pierwszy widziany strój i tak niepo- kraju, do swojej atmosfery i przekona­
dobny do niedawnych, raczej sparLań. leś się, że to nasze małżellstwo było 
skich upodobalI "Jankal', wykwint jed- omyłką. I pewnie przez delikatność 
wabnej bielizny i drogiego obuwia po~ nie powiedziałeś · mi, że omyl ileś się, że 
mogły jej i ułatwiły przeżycie tej trud- jestem dla cieb,ie ciężarem, że chcialby~ 
nej, z takim strachem i bólem oczekiwa- być wolny. Mllczałeś tak dlugo, Jean 1 

naj godzin~·.. . I pewnie ciężl~o ci było ,Powiedzieć mi 
Wzięła do ręki paczkę lIstów, poło- prawdę. ChCIałabym mI pomóc. 

zyJa je na brzegu stolika i ~ov.;iedzi&la ,BezWied?ie uję~a. duży, ~iękki li~ć. 
jlQSem opa,no)Y.a~m ; ~y'slłk1em, lXl· kolY-~ JlQ niJ,g JeJ 6"1C)w~ l p'r?ltuliła. 

~ Ale ona, naturalnie, nie uwierzy- wieka.mi, dodała cicho: 
ła. Ona w ogóle nie uwierzy, że istnieją - Ja ciebie o nic nie oskarżam, Jean. 
na świecie kobiety, w których łapanie Bronię tylko Tamary, której bezmierna 
mężczyzn wzbudza wstręt i pogardę. dobroć mnie uratowała, pozwoliJa mi 

Przesunęła ręką po darze Tamary' - żyć. Ty niczemu nie Jesteś winien. 
miedzianej, srebrem inkrustowanej Człowiek jest taki, jaki jest i nic na to 
szkatułce arabskiej z papierosami. W poradzić nie można. 
misternych arabeskach wśród wersetów Zamyśliła. się i po .cnwili mówiła po-
z Koranu powtarzało się jedno słowo woli, z namysłem, szukając słów: 
pełne straszliwej treści: Mektub (Prze~ - Może winien jest tylko fakt, że 
znaczenie). J jesteśmy dla siebie cudzoziemcami? 

- Mektub - westchnęła cicno, nie Miała zamknięte oczy, więc przysta-
p~estają !'Ysować kOllcem palca stra- nął i spojrzał nan fą. Spojrzał z podzi­
sZlIwego, .lak wyrok slową. na chłodnym wem, że odgadła. prawdę. 
metalu ka.setki. ~, t<;lł1-d,llI5JE...JlastQ.pO: 
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Propaganda "od ucha do ucha" - Nocne aresztowania - Bezsilna złośt ,,6estapo" 
Kto zna konsekwentny opór, st&wia.ny 

przez Czechów w okresie monarchii habs­
burskiej wobec wszelkich prób ger­
manizacyjnych, łatwo wytworzy sobie 

obraz nlenglęteJ, cichej walki, 
jaką narodowo uświadomione koła czeskie 
wydały obecnym zaborcom ziemi czesko­
morawskich. 

rodku manifestacyj czeskich, niemiecka 
Gestapo musi działać sama. 

Policjanci czescy z reguły "nie potrafią 
dać sobie rady" z manifestantami. 

Otrzymawszy np. w dniu przemówienia 
kanclerza w Reichstagu rozkaz rozprosze­
nia demonstrantów sprzed pomnika Wil­
sona, który do połowy cokołu pokryty zq­
stał kwiatami - policjanci czescy wręcz 

odmówili wykonania rozkazu, powołują.c 
się na obowiązujące ustawy, w myśl któ­
rych Skupianie się luźnych grupek po trzy 
osoby nie jest manifestacją.. 

Urzędnicy Gestapo musieli 

w bezsilnej złości przyglądać się, 

jak w chwili, gdy przez megafony ustawio­
ne na ulicach Pragi rozlegały się zapew­
nienia o tysiącoletnim prawie Niemiec do 

ziem czeskich i morawskich u stóp 
pomnika Wilsona narastał stos białoczer­
wonych kwiatów składanych przez patrio­
tów czeskich. 

Praga buntuje się - i z coraz wlększ!.\, 
pogodną, szwejk ową pogardą odnosi się do 
przemijających panów prastarej ziemi cze­
sko-morawskiej. 

W prasie niemieckiej znajdujemy ostat­
nio coraz częstsze wzmianki o napadach 
na żołnierzy Rzeszy, odezwach i ulotkach 
przeciwniemieckich, manifestacjach pa­
triotycznych, aresztowaniach, dokonywa­
nych przeważnie nocą itp. 

Niedawno "National Zeitung" donosił o 
opozycyjnym ustosunkowaniu si~ społe­
czeństw'a czeskiego do prób stworzenia, 
popieranej przez władze protektoratu, cze­
skiej partii jedności narodowej. Narasta­
nie prądów opozycyjnych organ niemiec­
ki wiąże 

Wizyla U lndian brazylijskich 
Przygody poszukiwaczy brylantów wśród czerwonoskórców 

z "wyczuwalnym szerzeniem się 
cichej propagandy" 

(Flusterpropaganda), która nie cofnęła się 
nawet przed takim wybrykiem, jakim by­
ła zapowiedź powrotu byłego prezydenta 
Benesza do Pragi w dniu 15 maja. 

Opozycja przeciwko powrotowi "jedno­
ści narodowej", mającemu - według za­
mierzeń hitlerowskich - stać się powol­
nym narzędziem wpływów niemieckich na 
ziemiach protektoratu, 

objęła również stronnlk6w gen. Galdy, 
który - jak podkreśla kierownictwo "jed­
ności narodowej" - w specjalnej odezwie 
"nie chce wyrzec się odrębności ruchu fa­
szystowskiego". W okólniku wydanym do 
miejscowych komitetów propagandowych 
kierownictwo frontu jedności narodowej 
nawołuje do energicznego przeciwstawie­
nia się wszelkim próbom sabotowania ak­
cji propagandowej, prowadzonej przez 
jedność narodową i do informowania cen­
trali o każdym takim fakcie z dokładnym 
podaniem okoliczności oraz nazwisk prze­
ciwstawiających się akcji jedności naro­
dowej. Każde doniesienie tego rodzaju 
musi być poparte podpisami co najmniej 
dwóch osób (świadków) . W kilku wyparł­
kach skutek doniesień był ten, ~e osoby 

zamieszane w zajścia w doniesieniu 
pewnej nocy zniknęły 

do dziś nie wia~omo, gdzie się znajdują. 
Gesta'po czynnie współdziała z organa­

mi frontu jedności narodo"vej w zwa.lcża­
niu anty-hachowej opozycji. W więl<szości 
wypadków, gdy chodzi o stłumienie w za-

Goraczka diamentowa 
w Afryce poludniowe.i 

3 

z Kap8ztadtu donoszą. że w dolinie 
rzeki de Vaal, w południowej Afryce, od­
kryto niedawno nowe pola diamentowe. 
Na wieść o tym, okolicznych mieszkań­
ców opanowała formalna gorączka. Z o­
kolic, odległych nieraz o 100 i więcej km 
od doliny, śpieszą tlumy murzynów i bia­
łych, by pokusić się o szczęście wydoby­
cia najl'zadszych i naj cenniejszych ka­
mieni. Jednemu ze szczęśliwców udało się 
znaleźć diament 30-karatowy. Jak wspo­
minają kroniki, w miejscu tym już kiedyś 
znajdowano diamenty. M. i. w 1870 r. zna­
leziono kamień 288-karatowy, z którego, 
po oszlifowaniu, powstał wspaniały bry­
lant znany pn. "stewart". 

Czwórka nasza wyruszyła pełna otuchy 
w niewielkiej łodzi rzeką Araguaya na 
poszukiwanie diamentów. Woda o tej po­
rze była miałka, co chwila odSłaniając ła­
wice piaszczyste. Po dziesięciodniowej 
jeździe odkryliśmy na wysoko z wody wy­
stającej i szczególnie wielkiej ławicy wiel­
ki obóz Indian plemienia Caraja. Nie by­
li to pierwsi czerwonoskórzy, których 
spotkaliśmy na naszej drodze. Kilkakrot­
nie już mijaliśmy łódki, wiozące rodziny 
indiańskie. Zamienialiśmy z nimi pozdro­
wienia, obdarowaliśmy ich melasą z trzci­
ny cukrowej i tytoniem, w zamian za co 
otrzymywaliśmy od nich ryby. Tym ra­
zem jednakże mieliśmy przed sobą kom­
pletne osiedle indiańskie. Byliśmy już wi­
docznie na właściwym terytorium plemie­
nia Caraja. Obyczaj wymagał złożyć wi­
zytę na wyspie. Podszedł ku nam olbrzy­
mi, niby niedźwiedf silny drab czerwono­
skóry. Miał on odznaki swego szczepu, 
składające się z wtatuowanych niebies­
kich krążków na policzkach. Wspaniały 
ten olbrzym był wodzem swego szczepu. 
Mówił on nawet nieco po portugalsku i 

występował jako tłumacz wobec swoich 
ludzi. Zajęliśmy miejsce na placu, oto­
czonym prżez drobne chatki, sporzą.dzone 
z liści pa~mowych. Przed chatami sie­
działy kobiety na grubych rogożach i wy­
rabiały prymitywne garnki z gliny. Wśród 
pilnych matek kręciły się dzieci o wydę­
tych jak bębny brzuszkach. Baraszkowa­
ły się one między sobą albo z psami, któ­
rych była tutaj niezliczona ilość. Całości 
dopełnialy długonogie ptaki, które z god­
nościa., przechadzały się po placu. Między 
nimi były brunatne strusie południowo­
amerykańskie i niebiesko-złotawe papugi 
Araguayu. Pióra ich ogonów zdobiły gło­
wy wojowników szczepu. 

Przed naszymi nowymi przyjaciółmi 
rozpostarliśmy nasze podarki: kilka luste­
rek kieszonkowych, wąskie skrawki czar­
nego tytoniu, nieco większe kawałki bru­
natnej melasy z trzciny cukrowej, a prze­
de wszystkim trochę soli. Sól jest szcze­
gólnie pożądanym artykułem, gdyż India­
nie jej nie posiadają. Dla wodza przygoto­
waliśmy specjalny prezent w postaci sta­
rej, brunatnej koszuli, zacerowanej na pl e-

KONGRES WSZECFJlNDY JSKI TV KALKUCIE 
W Kalkucie odbywa się obecnie Kongres wszechindyjslci Na zdjęciu przewod­
niczący Kongresu (w środku) dr Rajendra Prasad w otoczeniu swej gwardii 

przybocznej 

cach czarną nicia" która bardzo plastycz­
nie kontrastowała z materiałem. Okrzyki 
zachwytu wynagrodziły nas za ten poda­
rek, dzikie, nie artykułowane dźwięki lu­
dzi pierwotnych, takie jaskrawe i nie har­
monijne, jak ich pieśni, jak cała ta dzika 
muzyka tej nieokiełznanej rzeki. 

Wódz nałożył natychmiast koszulę, ~tó­
ra z ledwością opierała się parciu jego po­
tężnych mięśni i począł przechadzać się 
po placu, niby paw nadęty. Był to widok 
rozbrajający. Nasi nowi przyjaciele usiło­
wali nam się odwzajemnić podarkami, 
które nie bardzo przypadały nam do gu­
stu. Dali nam banany, ale zielone i twar­
de, a więc nie do użycia, leez dziękowa­
liśmy jak za dar drogocenny. 

Następnie częstowali nas rybami, któ­
re, jak się okazało, usmażone były w ca­
łości z jelitami i wydawały woń obrzydli­
wą. Nie chcąc obrazić naszych gospodarzy 
skosztowaliśmy z tych niezwykłych sma­
kołyków, resztki oddając dzieciom. 

Lecz i ci prymitywni ludzie mają swoje 
troski i namiętności. Zauważyliśmy na 
brzegu wyspy siedzącą młodą Indiankę, 
która w dziwnie pokornej postawie spo­
glądała na druga., stronę rzeki. Ciało jej 
kołysało się, niby trzcina a z ust jej dOby­
wały się monotonne, niezrozumiałe jflki. 
Zdawała się oplakiwać jakąś wielką stra­
tę. 'ajwięcej jednakże uderzała u niej po­
zbawiona włosów głowa. Cale jej ciało 
drgało jakimś nieutulonym żalem. Wódz 
wyjaśnił nam przyczynę jej bólu. Kobieta. 
ta - mówił z chytrym uśmiechem - opła­
kuje stratę swego mę~a. 

- Czyżby on poległ w walce z wroga­
mi? 

- O nie, ona sama go odtrąciła, a teraz 
siedzi i biada, ale mąż już nigdy nie wró­
ci. Dokuczała mu do tego stopnia, że w 
napadzie złości zawlókł ją do lasu i tutaj 
obriąl jej piękne czarne włosy, z których 
by ta taka dumna. Procedura ta musiała 
hyć bardzo bolesna, ponieważ odbywała 
się nie za pomocą nożyc czy noża, lecz 
muszli. Z poranioną głową zhańbiona ko­
bieta wróciła do domu, mąż jej zaś zwiał 
za siedem gór i rzek. I{obieta odtąd sia­
dywała nad brzegiem rzeki i wyczekiwała 
jego powrotu, ażeby pomścić swoją hańbę, 
!,-tóra większą była od bólu. Mężczyzna 
Jednakże nie wracał. Niebezpieczeństwa 
lasó,y,. samotność dżungli, wszystko było 
la ŁWHlJ do zniesienia niż złość kobiety. 

(KK) 

Zawsze ci sami 
Pewien Szkot pragnąc wybudować 

dom, zatelefonował do loży masońskiej 
w Aberdeen z prośbą o przysłanie mu 
paru wolnych mularzy. 
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NASZA NO'WELKA Wyruszyli. Szli długo, bardzo długo 
przez góry, doliny i lasy. Po bardzo trud-

Odk · T nej przeprawie przez pasmo górskie przy-

rvcle ana byli wreszcie na skraj olbrzymiej równiny, 
na której w całkowitym spokoju pasły się 
stada koni. 

Od wielu, wielu lat, a może i wieków Rzecz dziwna: ludzie Dira poczęli prze-
zdegenerowany ród synów Safeta błądził żywać nowe wrażenie, które było - od­
po ziemi, pędzony przypadkowymi kapry- czuciem ciepła. Od wielu już dni pola śnie­
sami fantazji. Olbrzymie masy ludzkie gowe, które zdobiły krajobraz kraju z któ­
wpadły w stan dzikości równej prawie rego przybyli, zniknęły całkowicie. Teraz 
zwierzętom; ludzie zapomnieli o swym po- nie mogli już nosić ciężkich futer zwierzę­
chodzeniu, o swej historii, strzępy słów cych, którymi dotąd obywali swe ciała. 
były im mową i określały przedmioty, 0- Tego wieczoru ciepło stało się nie do 
taczające ich wokoło. zniesienia. Ludzie oddychali z trudem, 

Ludzka horda różniła się od stada dzi- skóra pokrywała się potem. Sk0l1czono 
ków lub wilków rzadkimi tylko przebły- właśnie dzielenie ciepłych jeszcze ćwierci 
skami niewygasłej jeszcze inteligencji 0- dzika, ubitego przez Dira uderzeniem ma­
raz nieokreśloną bojaźnią przed jakąś czugi, kiedy straszliwy grzmot przygwo­
wyższą, nieznaną siłą. Ludzie chętnie czci- ździ! wszystkich do ziemi. Zdjęta paniką 
li tę siłę boską w olbrzymach drzewnych horda ukryła się za załamaniami skał na 
leśnych puszcz lub w jasnych źródłach, brzegu rJwniny. 
wytrysk ują.cych z ziem.i. Po pierwszym grzmocie nastąpił drugi, 

Pe\hlf'go 'dnia" horda Dira, licząca oko- po nim cała seria, jedne ~ilniejsze od dru­
ło 50 glów, w tym Iwbiety i dzieci, wypę- gich. Osłupieli mężczyźni i kobiety drżeli 
dzona nocnym atakiem niedźwiedzi zmu- z przerażenia. cisnęli się bezladnie do sie­
szona hrła ' opuścić jaskinie, które dotąd bie - ,,,śród ror.paczl iwego płaczu dzieci. 
za]mo\\'ala. Ponieważ nie wiedziano, w Z masy czarnych chmur toc7.ących się ni­
jakim kierunku si ę udać, Dir, który jako sko po niebie rychło zaczął padać gwał­
najsilniejszy, przez n ikogo jeszcze nie po- towny · deszcz. Był tak gęsty i gwałtowny, 
walony na ziemię był wodzem - wskazał l że nikt nie mÓ!lł dojrzeć już równiny. 
kierunel, zachodni, dając przy tym niej a- A kiedy ogniste z~'gzaki poczęły spadać 
sno do zrozumienia ruchami i sylabami, na ziemię, ludzie o mało umierali ze stra­
że tą drogą zawsze wędruje słońce. . chu. Wraz z sucbym trzaskiem powodo-

wanym przez jakąś nieznaną siłę jeden z 
ognistych zygzaków runął o kilka kroków 
od hordy i zniknął w ziemi. Wszystkich 
owionęło ciepło. Ludzie skamienieli z 
trwogi. 

Powoli jednak deszcz ustawał, a wraz 
z nim zniknęło z oczu ludzi przerażenie. 
Ale przez wiele jeszcze dni wśród hordy 
ludzkiej błądził jakiś niewytłumaczony 
przestrach i obawa. 

Obawiano się zbliżyć do miejsca, w któ­
re zagłębił się tajemniczy plomień. Jeden 
członek hordy, Tan, rozmy~lal nad wyda­
rzeniem tym cały dzień. W umyśle jego 
odbywala się trudna i ciągła praca; powo­
li wytworzył kilka m~'śli zasadniczych: 

Dir byt wodzem, bo był najsilniejszy. 
Tan zazdrości! Dirowi. l{iedyś, kiedy u­
marł straszliwy I<wad i kiedy trzeba było 
wyszukać nowego wodza, proponowano na 
to stanowisko jego, Tana; uległ jednak w 
pojedynku Dirowi. Jeżeli więc teraz Tan 
zdolalby ujarzmić t.ę tajemniczą a bardzo 
silną rzecz, która l eży tam, w ziemi , o kil­
ka kroków od niego, stałby się najsilniej­
szym z ludzi i byłby wodzem. 

Calą sprawę przedslawit swej towa­
rzyszce Dur, która przyznała mu ra.cję. \V 
nocy, kiedy horda spala, Tan wziął się do 
pracy. Począł łupać skałę. Walczył z nią 
przy świetle księżyca - nie znalazł jednak 
ognistego płomienia. Pracę prowadził i w 
następnej nocy. \V pewne] chwili, kiedy 
uderzyl o skalę swym narzę(lzicm : ujrzal 

małą iskierkę, ale małą, tak bardzo mała" 
że podczas dnia nikt by jej nie zauważył. 
Uderzył narzędziem o skałę ponownie -
iskierka pojawiła się znów. Powtarzało się 
to za kaŻdym razem, kiedy w pewien spo­
sób uderzał narzędziem swym o skałę. Na­
gIe Z{lumiał się; kilka suchych liści leżą­
c~ch. tuż obok niego, na które padły ostat­
Dll) ISkry, poczęło płonąć. 
. Tan poszedł spać, przemyślał jednak 
Jc.szcze raz dokładnie te wszystkie wypad­
lo, które sam uznał za rewelacyjne. Na­
stępnej nocy podjął znów swą tajemniczą 
pracę; przygotował jednak zawczasu stos 
suchych gałęzi i liści, które związał razem 
ło?~gą .jakieś,rośliny. Wiązkę tę zbliżył do 
l;llleJsca, z ktorego za każdym uderzeniem , 
Jego narzędzia wydobywała się iskierka 0-
gn!a; nA:gle wydał okrzyk radości: płomień 
?bJął wlązkę i wyskakiwał w czerń nocy 
Jak strumieni.e krwi. 
. Krzyczał przeraźliwie, śmiał się głośno 
I rzucaJ ponad głowę swój ogień. Zbudzo­
na ze snu horda nie mogla uwierzyć S\\'YJn 

?rzom: Wszyscy, wszyscy - nie \\,yl<1c·7.3-
Jąc DH·a. prz~'brli do nipgo z uszanowa­
niem i padli przed nim, powtal'zaj:,\c: 

- Tall! Tan! 
. Tan zwyci~żył i ujarzmił ogieJ1, stał się 

WIęC odtąd mezwyciężonrm wodzem. Oto 
dlaczego ludzie nazywali OgiCJ'l odt.ąd 
,.Tan" - od imienia jego ujarzmiciela. 
Trm sUf!1:vm imieniem naz~' ",ajl\ ng lf'n .le­
~,z('ze (IZISlllj '>'/lowic. (Tłum. I. ",(' InI.) 


